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Sojusz włosko niemiecki 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi: minister spraw zagranicz- 
nych Rzeszy von Ribbentrop î wła 
ski minister spraw zagranicznych 
hr. Ciana podpisali wezaraj przed 
południem w sali ambasadorskiej 
nowego gmachu Kanclerstwa w 
Berlinia niemiecko - włoski pakt 
sojuszu. Bezpośrednio po tym obaj 
ministrowie wygłosili przemówie- 
nia przez radio. 

* 

Według informacji angielskich 
traktat niemiecko - włoski zawiera 
4 artykułów. 

Artykuł pierwszy ustala, że tra- 
ktat zawarty jest ma lat 10. 

Artykuł drugi ustanawia, że tra- 
ktat wejdzie w życie z dniem jego 
podpisania, czyli z dniem 22 maja 
1939 r. 

Artykul 3 stwierdza, że traktat 
jest umową bezwarunkową, zobo- 
wiąrującą każdą ze stron do udzie- 
Jenis pomocy drugiej stronie z 
chwilą, gdy jedna 7 mich prowadzi 
wojnę. 

Artykuł 4 ustanawia, że na wy- 
padek wojny konsultacja między 
obm stronami ograniczy wię wyłącz 
nie tylko do spraw wójskowych. 

Artykuł 5 stwierdza, że kwestia 
winy, czy też odpawiedzłalności za 
wojnę nie może być pad żadnym 
warunkiem dyskutowana. 

Artykul 6 postanawia, że żadna 
ze stron nie podpisze asobnega po- 
koju. 

Wreszcie artykuł 7 stwierdza, że 
żadna ze stron nie pozostaje neu- 
tralna, jeśli jedna z nich prowadzi 
wojne. 

Po upływie lat 10-ciu traktat bę 
dzie mógł automatycznie być prze- 
dłużony. Szezegóły kooperacji woj- 
skowej będą nstalone w drodze u- 
mów dodatkowych. Umowy te obej 
mą kooperację na lądzie, morzu i 
powietrza. Dowództwo naczelne 
spoczywać hędzłe w rekach niemie 
ckich!!! 


oddziałów szturmowych 


Czałowe osobistości, należące 
do t zw. „sztabu operacyjnego“, 
partii narodowo - „socjalistycz- 
nej“ w Niemczech, 2 dr. Lutze, 
Benneckem i Simonem na czele 
przeprowadziły w tych dmiach po- 
dróż jnspekcyjną wzdłuż północno- 
wschodnich granie Rzeszy. 1n- 
spekcja ta miała na celu stwierdze 
Tie stanu pogotowia wojennego 
pogranicznych hitlerowskich od- 
działów szturmowych. Na granicy 
Pomorza odbyły się na zakończe- 
Nie inspekcji manewry sziurmo- 
wych oddziałów, w których wzię- 
ły również udział formacje pomoc, 
nicze, ostatnia uformowane. Szef 
Sztabu szturmówek niemieckich, 
dr. Lutze, zwracając się specjalnie 
do tych oddziałów, oświadczył, że 
udzień, w którym staną znów na 
swojej ziemi, jest bliski, Inne zie- 
mie wrócą do Niemiec, tak jak 
wróciły Austria, Sudety i Kłajpe- 
da“, W zakończeniu przemówie- 
nia Lotze rzucił jeszcze kilka po- 
£różek, 


Kanclerz Hitler wydał w niedzje- 
lę wieczorem obiad na cześć wło- 
skiego ministra spr. zagr. hr. Cia- 
no. W obiedzie tym wzięli ponad- 
to udział: ambasador włoski w Ber 
linie Attolico, szef włoskiego szta- 
bu generalnego i podsekretarz sta- 
nu gen. Pariani, ambasadorawie 
Buti i Uianaini, hr. Vitteti, szef pro 
tokółu Geisser Celesia, członkowie 
ambasady wioskiej i konsulatu ge 
nerałnego oraz świta hr. Ciano, a 
także przedstawiciele prasy włos- 


kretarz stany von  Welzsaecker, 
ambasadorowie von Papen i von 
Mackensen, obecni w Berlinie Rei- 
chslciterzy oraz przedstawiciele 
ministerstwa spraw zagranicznych 
i armii. 


kiej. Ze strony niemieckiej obecni| Po zakończeniu uroczystości 
byli ze swymi małżonkami: Mar- | zyycjęstwa*, gen. Franco wyje- 
szałek Goering, min. von Ribben- chał do Burgoa. Włoscy i nie- 


trop, naczełni dowódcy i szefowie 
sztabów trzech rodzajów broni, 
członkowie rządu Rzeszy, podse- 


mieocy uczestnicy uroczystości po- 
zostali jeszcze w Madrycie. Jak 
słychać, legion niemiecki załado- 


Wojska włoskie i niemieckie 


Pokój nie oznacza podporządkowania się sile 


OredziePrez.Roosevelta 


o przywrócenie normalnych stosunków na świecie 


niedziałek obchodzimy otwarcie 
tygodnia handlu zewnętrznego o- 
raz tygodnia morskiego. Jest to 
dla nas wyraz naszych celów i na- 
szej wiary. Uroczystości te doty- 
czą prac pokojowych: korzystnej 
wymiany towarów, transportów 
naszymi statkami handlowymi i 
przyjaznego rozszerzenia handlu. 
Pokojowe stosunki są jeszcza idea 
łem większej części świata. Są one 
dominującym celem polityki za- 
granicznej Stanów Zjednoczanych. 
Naszą nadzieją i naszym celem 
jest, by pokojowa wymiana przy- 
wróciła normalny stan rzeczy. 
Wykazawszy korzystne rezultaty 


del Hull odczytał przez radio orę- 
dzie prezydenta Roosevelta, które 
głosi m. in. co następuje: w po- 


Sekretarz stanu Ameryki ae 


wany zostanie w pitek na stat- 
ki w porcie Vigo, oddziały zač 
włoskie, mające wrócić do krajn, 
wyruszą z różnych portów śród- 
ziemnomorekich. 


Nasz dalszy pochód zwycięski 


Czerwone Zagłębie 


Rezultat wyborów  samorządo- 5 
wych z dnia 21 b. m. w poszcze- Czeladź 
gólnych miastach Zagłębia Dą-| Na 24 mandaty uzyskała: 
browskiego jest następujący: Lista P. P. 5. — 15 mandatów. 
Lista wspólna O. Z. N. i Stron- 


Sosnowiec nictwa Narodowego —9 mandatów, 
Sosnowiec wybierał 48 radnych. i z 
Zawiercie 


Rozdział mandatów jest następu- 
Wybiera się tu 32 radnych. Roz- 


jący: 

P. P. S. — 25 mandatów. dział mandatów jest następujący: 
O. Z. N. == 14 mandatów, P. P. S. — 12 mandatów. 
O. Z. N. — t4 mandatów. 


Żydzi (lista mieszczańska) — 7 
Str. Narodowe — 2 mandaty. 


mandatów. 
Bund — 2 mandaty. Żydzi (lista mieszczańska — 4 
mandaty. 


W Dąbrowie Górniczej wybiera 
się również 32 radnych. Poszcze- 
gólne listy uzyskały: 

P. P. S. — 24 mandaty. 

O. Z. N. — 6 mandatów. 

Żydzi (lista mieszczańska) — 2 
mandaty. 


Będzin 
Rada Miejska liczy 38 radnych. 
W wyborach uzyskały poszczegól- 
ne listy: 
P. P. S. — 16 mandatów. 
O. Z. N. — 7 mandatów. 
Żydzi — 15 mandatów. 


Radom 


W Radomiu rezultat wyborów | datów, 

do Rady Miejskiej jest naatępują-| Str. Narodowa — 1 mandat, 

cy: Bund — 7 mandatów, 
PPS — 19 mandatów, Żydowski blok mieszcz, — 3 man 
QZN. (z Chadecją) — 18 man- | daty. 


Siedlce 


ty SĄ sporne. 
Poszczególne ugrupowania uzy- 
skały: 
P P. S. — 15 do 17 mandatów. 
Z. N. — 6 mandatów. 
Str. Narodowe — 5 do f mand. 
Poalej-Sjon — 4 do 5 mandatów 


W niedziele ubieglą Siedlce wy- 
bierały swą Radę Miejską, liczącą 
32 członków. Sukces listy Polskiej 
Partii Socjalistycznej i klasowych 
Związków Zawodowych jest tu nie 
wątpliwy, choć brak jeszcze osta- 
tecznych obliczeń i niektóre manda 


Zakopane 


P. P. $. — 1 mandatów. 
Str. Ludowe — 7 mandatów. 
O. Z. N. — 5 mandatów. 
Str. Narodowe — 4 mandaty. 
Żydzi (lista mieszczańska) — 1 
mandat. 


Do Zakopanego przypuściło Str. 
Narodowe szturm, sprowadzając 
agitatorów i... bojówki z Krakowa 
i Nowego Targu. Mimo to nonio- 
sło Str. Narodowe klęskę, 

Rezultat wyborów jest następu- 
Jacy: : 


„jący: 


Zamość 


W Zamościu do wyborów samo- 
rządowych, które odbyły się w u- 
bieglą niedzielę, wystawiona listę 
P. P. S. i klasowych Związków Za- 
wadowych, listę tak zw. „Polskie- 
go Bloku Gospodarczego”, t. j. 
wspólną listę OZN, i Stronnictwa 
Narodowego, oraz listy żydowskie. 

Rozdział mandatów jest następu 


Poalej-Sjon — 1 mandat. 

Poprzednio P. P. S. miala zaled- 
wie 1 mandat. Prócz tego faktu 
ogromnego wzrostu wpływów P. 
P. S., zwraca uwagę klęska zblo- 
kowanych: „Ozono“ i Endecji. Po- 
przednio sam BBWR. uzyskał 17 
mandatów. Bund zwiększył stan 
Swego posiadania kcąztem Żydow- 
skiego Bloku Mieszczańskiego, któ 
ry poprzednio liczył 5 radnych, 
gdy Bund miał zaledwie jednego. 


P. P. S. — 8 mandatów. 
„Blok* — 10 mandatów. 
Bund — 5 mandatów, 


Wybory w Łipnie (województwo | pujący: 
pomorskie) przyniosły również PPS. — 10 mandatów, 
znaczny sukces liście PPS., która| „Blok“ — 10 mandatów, 
uzyskała 10 (poprzednio 6) man-| Żydzi (mieszcz.) — 4 mandaty. 
datów. Po za tym PPS uzyskała 3 man- 
OZN. i Str. Narodowe poszły do| daty w mieście Chodecz i 2 w mie- 
wyborów zblokowane. Ście Kawal, gdzie poprzednia nie 
Rozdział mandatów jest nastę- | było ani jednego naszego radnego. 


Przemyśl 


Wyniki wyborów w Przemyślu] OZN — 15 
przedstawiają się, jak następuje: | tSr. Narodowe — 5, 
PPS į Klasowe Związk; Zawa-  Sjoniści — 7, 


dowe i demokracj — 13 f 


Sochaczew 


W Sochaczewie wystąpiła do wyj dnych. 
borów na terenie polskim obok li- 
sty P, P. S., jedna zblokowana li- 
sta O. Z. N. i Stronnictwa Nara- 
dowego. Rozdział mandatów jest 
następujący : 

P. P. S. — 11 mandatów. 

Bund — 1 mandat. 


Żydzi (lista mieszczańska) — a Ostrowiec Świętokrzyski 


mandaty. 
„Blok“ — 8 mandatów. | Obliczenia trwają. Według do- 
Dodać jeszcze trzeba, że poprze- tychczasowych obliczeń — P. P. S. 


dnio P. P. S. miała zaledwie 6 ra-] otrzymała 13 mandatów. 


„Sanacja“ liczyła 6 man- 
datów, Endecja 3, a więc zblokowa 
nie nie przyniosło obu ugrupowa- 
niom sukcesu, a wprost przeciw- 
nie — stan posiadania zmniejszył 
się o 1 mandat, gdy PPS. zdobyła 
5 nowych mandatów. 


dla wszystkich polityki porozu- 
mień dwustronnych, orędzie zazna 
cza, że przez pokój rozumie pokój 
aparty na zrozumieniu się, a nie 
na podporządkowaniu przewadze 
siły. Należy postanowić, że nie mo 
żna uciekać się do wojny, jako do 
środka, mającego zastąpić sprawie 
dliwą dyskusję groźbą wyższości 
broni. Powinno być osiągnięte po- 
rozumienie, które ograniczy i 
zmniejszy w końcu zbrojenia, co 
wpłynie dodatnio w sensie mate- 
rialnym we wszystkich krajach. 
Porozumienia takie, z chwilą usu- 
nięcia atmosfery wzajemnych re- 
kryminacyj i nieufności, uczynią 
wiele dla zwiększenia prawdziwe- 
go bogactwa świata i przyczynią 
się do tego, że wszystkie narody 
Świata korzystać będą z tego boga 
ctwa. Taki jest plan ogólny, we- 
dług którego będziemy  postępo- 
wać, aby spełnić ohowiązek wabec 
nas samych i ze względu na sytua. 
cję naszą w Świecie, 


powrócił z Paryża 


Minister spraw wojskowych, 
gen. dywizji Tadeusz Kasprzycki 
powrócił w dniu 21 b. m. z po- 
dróży służbowej da Paryża. (PAT) 


Min. Spr. Zaw. Litwy 


u Hitlera 


Kanclerz Hitler przyjął w obec- 
ności ministra von Ribentropa mi- 
nistra spr. zagr. Litwy Urbszysa 
i posła litewskiego Skirpę. Bliższe 
szczegóły rozmowy nie Są na 
razie znane. 


„ała bieg 
nikogo nie zadowolą 


Palestyńsko . arabaki komitet 
obrony, na którego czele stoi Abe 
del Hamid Said, przewodniczący 
związku młodzieży  mahometań- 
skiej w Kairze, powziął rezohtcję, 
odrzucającą politykę brytyjskiej 
„Białej Księgi“, gdyż stgi ona w 
aprzeczności z przyrzeczeniami, 
ù nymi Arabom przez Anglię. 


kobiet żydowskich 


Przed pałacem wysokiego komi 
sarza w Jerozolimie odbyła sie 
manifestacja 2 tysięcy żydówek, 
tkóre niosiy chorągwie į transpa- 
renty z różnymi napisamį į hasła- 
mi protestującymi przeciwko „Bia. 
iej Księdze”, Delegacja, na której 
czele stala żona rabina Herzoga, 
wręczyla memorandum, zawierają- 
ce protest i krytykę „Białej Księ- 


gi. 
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Dalsze szczegóły napadu 


TAJEMNICZE AUTO. 


GDAŃSK, (P. A. T.). Komi- 
sarz generalny R, P, w Gdańsku 
wystosował do prezydenta Wolne- 
go Miasta pismo. Przedstawiwszy 
dokladny przebieg incydentu w 
Kalthof, pismo stwierdza, że zastę 
poa Komisarza Generalnego w 
Gdańskn p. Perkowski, któremu 
radca etanu p. Siegmund odmówił 
asysty poliryjnej, przybywszy do 
Kalthof, zatrzymał się przed bu- 
dynkiem, zamieszkałym przez in- 
który to budynek 
nyai szybami i 
poobrywanymi okiennicami. Wy- 
siadłszy z samachodu p. Perkowski 
wraz z towarzyszącymi mu urzęd- 
nikami chcieli wejść da wnętrza 
domu, lecz żandarm oświadczył 
wówczna, że ma rozkaz nle wpusz- 
szania nikago. Wobec tego p. Per- 
kowski razem z towarzyszącymi 
mu urzędnikami wsiedli do sama- 
chodu i odjechali w kiermnku stacji 
kolejowej. Samochód stanął na dra 
dze, prowadzącej do budynku sta 
cyjnego. Gdy p. Perkowski z towa- 
rzyszącymi mu urzędnikami udali 
mię na stację, zostawlając szofera 
Zygmunta Morawskiego przy samo 
chadzie—nadjechał duży samochód 
marki Mercedes, który stanął na 
szosie w odległości około 15 mir. 
ad samochodu. 


NAPAŚCĆ. 


Wysładło zeń kilka osób, ubra- 
nych po cywilnemu lecz w dlugich 
butach, którzy zaczęli się zbliżać 


szybkim krokiem do szofera, nawo 
łując się wzajemnie da bicia go. 
Szofer, widząc groźną sytuację, za 
czął się wycofywać w kierunku hu- 
dynku stacyjnego. Skoro zobaczył, 
że jeden z napastników skierował 
w jego kierunku pistolet, dał dwa 
strzały ostrzegawcze w powietrze, 
po czym w obronie koniecznej od- 
dul dwa strzaly do napadającega, 
który upadł. Samochód został w 
rękach napastników. P. Perkowski 
oraz towarzyszący mu urzędnicy 
zatelefonowali przewodem kolejo- 
wym do Tczewa o przysłanie po 
nich parowozu, którym odjechall 
do Tczewa. Da odjazdu ich ze sta- 
cji nie zjawił się nikt z policji. 


ZADANIA POLSKIE. 


W zakończeniu pismo stwierdza, 
że napad w Kalthof stanowi dalszy 
ciąg zorganizowanej akcji przeciw 
ko polskim urzędnikom celnym i 
przedstawia Świadome i celowe dą 
zenie do podważenia polskiega sta- 
nu posładania w Gdańsku w dzie- 
dzinie uprawnień celnych. 

Podkreślając, że fakty te ohcią- 
żają władze gdańskie i wykazują. 
że nie chcą one luh nie mogą ze- 
gwarantować ładu i porządku na 
terenie Wolnego Miasta, pisma 
stwierdza, że władze Wolnego Mia 
sta ponoszą całkowitą odpowie- 
dzialność za ostatnie wydarzenia. 

Pismo domaga cię przeprowndze 
nia śledztwa przeciw uczestnikom 
napadów i ukarania winnych, od- 


szkodowania za wyrzązone szko 
REAR 


Przemówienie króla angielskiego 


OTTAWA (PAT). — Przy okazji 
odslonięcia pomnika ku czci pole- 
głych w czasie wielkiej wojny Kana- 
dyjczyków, król Jerzy Vi-ty wygło- 
sił przemówienie, w którym atwler- 
"ił, że dla sprawy pokoju i wolna- 
ści 03 tysięcy Kanadyjczyków po 
śmięciło życie, a znacznie większa, 
Nezha zdrowie. Odsłaniany obecnie 
pomnik, mówli król, stanowi więcej 
aniżeli upamiętnienie wielkiego czy- 
wa — daje on świadectwo wartości 


Min. Ciano 


BERLIN. Niedzielne godziny 
popołudniowe spędził włoski mini- 
ster spraw zagranicznych Ciano w 
gmachu „Fascio“ w gronle kolonii 
włoskiej, wieczorem odbyt się ban- 
kiet n kanclerza Hitlera. 

Nierwykle silne kordony poli 
oddziałów 


GENEWA, (PAT). 
chodem w niedzielę. 
min. Bonnet mial adbyć konferen- 


Sensacyjna sprawa 


HAGA. (PAT.). Pewien rohot- 
nik z Moguncji, J. K. L. Wirges, 
skarży miasta Amsterdam o spa- 
dek po felmarszałku Pawle Wuertz 
baronie von Ernholm, wynoszący 
abecnie 100 milionów guldenów. 
Wirges opiera swe żądania na do- 
kumentach, stwierdzających, że 
jest on potomkiem awan.urnicze- 
go faldmargzałka, którego szcząt- 
ki spoczywają w Amsterdamie w 
tak zw. Oude Kerk. W r. 1668 o- 
fiarował on swe usługi stanom ge- 
neralnym, które mianowały go dru 


500-letnia rocznica śmieri 


Joanny d'Arc 


ROUEN, (PAT). W niedzje- 
lk odbyły się wielkie uroczystości 
z okazji 500 rocznicy śmieret Joan 
my d'Arc. W obchadzie tegorocz- 
Bym obok delegacji b. kombatan- 


partyjnych twarzyły | kim 


Sprawa Wysp Alandzkich 


Minister! cję z min. spr. zagr. Finlandii, Hol 
Bonnet przybył do Genewy samo-lsti i szwedzkim min. spr. zagr. San 
Wieczorem) dlerem w sprawie remilitaryzacji 
|Wysp Alandzkich. 


Prochy o 100 milionow dolarów 


apelu wystosowanego przez ważyst- 
kio generacje i wszystkie narody, a- 
pelu, na który Kanada godnie odpo- 
wledziała. Nio jent przypadkiem, ża 
figury symbolizujące pokój i wolność 
są umieszczone obok siebie. Ani po- 
kój, ani wolność nie mogą trwać dłu- 
go jedno bez drugiego. Bez wolności 
nie można mieć trwałego pokoju i 
nie może być pokoju bez trwałej wol 
ności — zakończył swe przemówie- 
nie król Jerzy. 


szpałery wzdłuż ulic, którymi prze 
jeżdżał min. Ciano. Oddziały Hit- 
ler - Jugend rastały wezwane do 
zbiorowego wystąpienia na ulice, 
gdzie chorągiawkami o barwach 
włoskich i niemieckich robiły own- 
eje przejeżdżającym gościom włos- 


historyczna- prawna 


gim marszałkiem republiki i wal- 
czył w wojnie przeciwko Francji, 
bijące wielkiego Kondeusza pod 
Gorkum. Wuertz lub Wirtz, zna- 
ny jest również w Polsce, W roku 
1655, będąc na służbie szwedzkiej, 
Wuertz został wysłany przez Ka- 
rola 10-go do Polski, gdzie podczas 
„Potopu“ był gubernatorem Kra- 
kawa. 

Ciekawa ta sprawa historyczno- 
prawna znajdzie się niebawem w 
sądzie amaterdamskim. 


tów angielskich, amerykańskich i 
belgijskich wziął udział również 
1 ambasador St. Zjednoczonych w 
Paryżu Buliit. 


dy oraz jasnego oświadczenia ze 
strony senatu Wolnego Miasta, Ja- 
kie gwarancje może on dać w za- 
kresie porządku oraz bezpieczeń- 
stwa polskich urzędników i pol- 
skiej ludności Wolnego Miasta 
Gdanska. 


ARACHON, 21.5. Przybył tu min. 
Bonnet celem przewodniczenia na 
dorocznym kongresie narodowego 
związku b, kambatantów. 

W czasie plenarqego posiedzenia 
kongresu minister wygłosił prze- 
mówienle, transmitowane na wszy 


stkie radiostacje francuskie, 


oświetlenie 


BERLIN, (PAT). Wiadamość o 
zajńciach w Gdańsku podana zosta 
ła w tendencyjny sposób przez nie- 
mieckie biuro informacyjne, które 
w sposób niezgodny z prawdą za- 
rzuca polskim urzędnikom celnym 
„niestosowne zachowanie się i za- 
czepianie dziewcząt i kobiet niemie 
ckich, co wywołała demonstrację 
przed domem celników polskich“. 
Według depeszy „DARB“ chodziło 
tylko o „nieliczne grono ludzi“, któ 
rzy pragnęli dać wyraz swemu nie 
zadowoleniu. Rozproszyli się oni 
następnie w całkowitym porządku. 
Żadnych incydentów nie zarejestro 
wano. Depesza nie wspomina ani 
sławem o interwencji Komisariatu 
Generalnego. 

W drugiej depeszy agencja nie- 
miecka donosi o „zastrzeleniu oby- 
watela gdańskiego ze służbowego 
samochodu polskiego". Według fan 


tastycznej relacji tej agencji, tak | 
sówka, jadąca z Marienburga, w- 


której siedziało kliku obywatel: 
gdańskich, w pobliżu dworca kole- 


niemieckie 

jowego w Kalthof, została oślepia- 
ne reflektorami samochodu. Szofer 
taksówki wysiadł, celam stwierdze 
nia co się stało, w połowie drogi za 
wrócił on z powrotem do swej tak- 
sówki. W tym momencie padły z 
samochodu, należącego do Komisa 
riatu Polskiego dwa strzały, który 
mi zabity został niejaki Gruebner. 
Depesza usiłuje wykazać, że „nie 


ma najmniejszego powodu do ner- | 


wowości, a Gruebner zbliżył się da 
auta polskiego całkiem niewinnie, 
bez jakiegokolwiek podejrzanego 
zachowania się”. 


Pożar statków i kangarów lofniczych 


pod Berlinem 


BERLIN (PAT). Na lotni- 
sku sportowym Rangedorf pod 
Berlinem wybuchł pożar składów 
i hangarów lotniczych. 

Jeden z ucaniów szkoły pilota- 
żu cywilnego po ukończeniu lotu 
wysiadł z samolotu i chciał go 
przekazać swemu koledze. Zanim 
jednak  nasiępny pilot zdołał 
wsiąść da aparatu, samolot ruazył 
|: pełną szybkością w kierunku 
i się w pobliżu hal 
montażowych i składów sprzętu 


Dawszy wyraz swej niezachwia 
nej wierze w możliwość rozwiąza- 
nia wszystkich problemów europej 
skich na drodze pokojowej, min. 
Bonnet podkreślił z naciskiem, że 
psychika francuska nie znosiła i nie 
zniesie żadnej ujmy dla honoru na- 
rodowego i nie zgodzi się nigdy na 
zwycięstwo gwaltu nad rozsąd- 
kiem i sprawiedliwością. 

Granice imperium francuskiego 
— rzekł min. Bonnet — zwracając 
się do b. kombatantów, są wyzna- 
czone waszą krwią. Dziedzictwo, 
przekazane Wam przez przeszłość, 
potraficie — jestem tego pewien — 
utrzymać nienaruszone, a Wasi 
spadkobiercy, Wam podobni, z pe- 
wnością również potrafią popro- 


LESZNO, (P. A. T.). Dnia 20 i 
21 maja uroczyście obchodzono 
w Lesznie święto pułkowe, pułku 
ułanów wielkopolskich. Podczas u- 
roczystości nadano nazwę pul- 
kowi im. króla Bolesława Chro- 
brego i wręczono mu nowy aztan- 
dar, ufundowany przez żonę plerw 
szego organizatora pułku w 1919 


jr. rotmistrza Grabskiego. Na świę 


to pułkowe przybył marszałek Eid- 


i ward Smigly - Rydz. Powitanie od 


ibylo się bardzo uroczyście. 
Po powitaniu i defiladzie biskup 
Gawlina odprawił nabożeństwo, pa 


| czym nartąpila uroczystość wrę- 
| czenia sztandaru pułkowi. 


Następnie przedstawiciele społe- 
czeństwa lesznowskiego wręczylł 
armii 14 karabinów maszynowych. 
Gen. Knoll - Kównacki podzięko- 
wał przedstawicielom  społeszeń- 
stwa za dar. 

Pa czym marszałek Śmigły Rydz 
przyjął defiladę wojskową i organi 


lotniczego fabryki lotniczej „Buc- | zacji przysposobienia wojskowego. 


cker“. Pędzący samolot nderzył z 
taką siłą o Ścianę hali, że przebił 
ja, padzjąc do środka fabryki. Na 
skutek uderzenia nastąpiła ekspla 
zja benzyny i samolot, a następ- 
nie cała hala wraz ze znajdującym 
się w niej sprzętem lotniczym sta- 
ngle w płomieniach. 
Natychmiast wdrożone śledztwo 
nie zdołała dotychczaa ustalić 
przyczyn tajemniczego wypadku. 


W Czechosłowacji 


WART PAC PAŁACA 

PRAGA, 21,5 (PAT). Gen. Gaj- 
da, przewódca faszystów czeskich 
został przyjęty przez prezydenta 
Hachę na audiencji. Gen. Gayda 
miał przedstawić prezydentowi Ha 

cha warunki dalszej współpracy 

Jak wiadomo, komitet wykonaw- 
czy czeskiej partii faszystowskiej 
powziął w ostatnich dniach uchwa- 
le wystąpienia z czeskiej totalnej 
partii „Wspólnoty Narodowej”, za- 
rzucając jej brak należytej ochro- 


ny czeskich interesów narodowych. 
„DZIEN POJEDNANIA". 
PRAGA, 21.5 (PAT). „Dzień Po 


jednania“, ustanowiony na 21 ma- | gy 


ja roku bież. obchodzony był w 
Pradze i na prowincji, pomimo wy 
danego przez władze niemieckie 
zakazu urządzania zgromadzeń pu- 
blicznych, w podnlosłym nastroju. 

Przed pomnikami czeskich boha- 
terów narodowych gromadziły alę 
gd wtzesnego ranka tłumy ludnoś- 


ci, składając samorzutnie kwiaty. 


Żydowska „akcja oporu“ 


w Palestyn e 


JEROZOLIMA (PAT). —- Narodo- 
Rada żydowska zaleciła żydom 
palestyńskim przestrzeganie pięciu 
wskarań mających na celu przepro- 
wadzenie skcji oporu na znak prote- 
stu przeciwko ostatnim posunięciom 
polityki brytyjskiej w sprawie Pale- 
atyny. Wskazania te obejmują: 

1) ćwiczenia wojskowe młodzieży 
żydowskiej. 

2) Wzmożenie produkcji krajowej 
w celu zmniejszenia importu, a w 
ko sekwencji i dochadów z ceł. 

3) Niewspółdziałanie z brytyjski- 
mi organami administracyjnymi. 


4) Wstrzymanie się od płacenia po 
datków. 

5) Ograniczenie się w korzystaniu 
2 instytucyj użyteczności publicznej. 
MANIFESTACJA W JEROZOLIMIE 


JEROZOLIMA (PAT). Jako 
protest przeciwko polityce W, Bry- 
tanli w atosunku da ludności żydow- 
skiej w Palestynie Żydzi zorganiza- 
wall w niedzicłę w Jerogoltmie wielką. 
manifestację, w której wzięły udział 
tysiączne tłumy. 

Policja użyła gazów tzawiących, ce 
lem rozproszenia manifestantów. 


0 zbEżenie gre.ko-brytyjskie 


ATENY, (PAT). Brytyjska 
komisja gospodarcza pod przewo- 
dnictwem Fryderyka Leith Rossa 
zakończyła swe prace, mające na 
celu nawiązanie bliższych węzłów 
ekonomicznych pomiędzy Grecją a 
W. Brytanią. 


Jak dotychczas, nie wydano je- 
szcze żadnego komunikatu oficjal- 
nego w sprawie wyników narad pa 
między sir Leith Rossem a premie 
rem Metexasem i czołowymi przed- 
stawicielami greckich sfer gospo- 
darczych. 


Charakterystyczne, że jak dono- 


Na Górnym Śląsku 


Półtora roku więzienia 
za nadmierny spryt 


Przed sądem kamym w Kato- 
wicach odpowiadał Otton Maty- 
sek z Kochłowice, który wpadł na 
pomysł zużytkowania zdeaktuali- 
zonych obwieszczeń Urzędu Po- 
średnictwa Pracy, wywieszonych 
w tym urzędzie w Kochłowicach 
i innych miejscowościach, które 
były zaopatrzone piecząlką Urzę- 


Matysek odcinał skrawki papie- 
ru z pieczątką Urzędu, przykrawał 
je odpowiednio i sporządzał z 
nich bony, wypisując na odwrocie 
odpowiednią treść, Na podstawie 
tych bonów uzyskiwał adpowie- 
dnie normy różnej żywności, wy- 
dawanej z pomocy zimowćj czy z 
funduszów gminy. 

Matysek tak rozśinakował się w 
tej własnej fabrykacji bonów, ja- 
kie nie budziły podejrzeń z uwagi 
na fakt, że i oryginalne sporzą- 


Samochód zgubił konwojenta 
i pojechał dalej 


Ulicą Marsz. Piłsudskiego w Li- 
pinach Sl. przejeżdżał samochód 
półciężarowy huty „Baildon“ w 
Katowicach. Skutkiem wstrrąsu 
wypadł z pędzącego samochodu 
konwojent hutniczy, 43-letni Pa- 
wet Frank z Katowic (Pokoju 12), 


Dorożka wpadła pod parowóz 


Przejechani walczą ze śmierdą 


Na przejeździe kolejowym przy 
ul. Lubranieckiej w Warszawie na 
Targówku, manewrujący parowóz 
najechał na dorożkę w chwili, gdy 
mijała przejazd. Jadący dorażką 
Paweł Tchorzewski (Księżnej An- 
ny 13), lat 23, śliearz i jego żona 
24-letnia Bronisława oraz doroż- 
karz Adam Grąbczewski wpadli 
pod koła parowozu. Ofiary wypad- 
ku przewieziono do szpitala 


Francia nie zniesie sy dla honoru narodowego 


arral Śniły-bydu w Lesie 


Uroczystości wojskowe 


see | 


wadzić ojczyznę po drogach jej 
odwiecznych przeznaczeń. 


FRANCJA SZANUJE DANE 
SŁOWO. 


ARACHON, (PAT). W cz 
sie przemówienia, wygłoszonego ną 
bankiecie kongresu związku narę- 
dawega b. kombatantów min. Ron. 
net powitał delegacje polską, pad. 
kreślając, że przymierze polską. 
francuskie jeat fundamentem pa. 
koju europejskiego. 

Silna uwą jednością Francja — 
oświadczył min. Bonnet — pragnie 
pracować w pokoju, szanując jed: 
nak swe raz dane słowo. 


si P. A. T. oddziały Stronnictwa 
Narodowego szły przed trybuną 
Marsz. Śmigłego Rydza z wzniealo- 
nymi ramionami. 


| A 


Tand Ligi Morskie 


Z okazji odbywającego się w To- 
runiu Zjazdu Ligi Morskiej | Kolo- 
nlalnej odbył się pochód w czasie 
którego prezydent Torunia Raszeja 
wygłosił przemówienie, stwierdzając, 
że w Polste panuje powszechna. opi- 
nia, że „polskiego wybrzeża. morakie 
go nie damy i nikt nam ga wydrzeć 
nie zdoław, 


Wieczorem Zjezd zakończył się, u- 
chwalając rezolucję, stwierdzającą 
prawo Polski do morza. Dalej remm- 
lucja damaga się tych samych praw 
dla ludności polskiej w Niemczech, 
które są udziałem ludności niemiage 
kiej w Palsce. 


dzańe były podobnie i nie b 
zaopatrywane w  żachie papista 
Że nawet na te bony chodził sobie 
do kina lub teatru na przedsta” 
wienia dła bezrobotnych. 

Z biegiem czasu zaspakajał nić 
tylko własne potrzeby „ale rozpo 
czął i handel tymi bonami. To go 
w końcu zgubiło. W jednym bo- 
wiem wypadku, kiedy wypełnił 
bon na anormalnie dużą ilość 
ziemniaków, a bon ten sprzedał; 
wydający ziemniaki skomunikował 
się z Urzędem i oszustwo się wy- 
dało. 

Za pierwszą serię tych prze- 
stępstw Matysek skazany został na 
1 rok więzienia, Obecnie odpo- 
wiadał za sporządzenie drugiej 
transzy bonów na sprzedaż, opiť- 
wających na mięso, Tym razem 
skazano Małyska na 6 mies. wię* 
zienia. 


który padając na bruk jezdni do- 
znał obrażeń głowy ł ciała. Szofer 
nie zauważywazy wypadku odje- 
chal w dalszą drogę. Rannego od 
stawiono karetką sanitarną huty 
„Pokój” do szpitala w Katowicach. 


mienienia Pańskiego. Tchórzewski, 
który uległ zmłażdżeniu sbu nóg i 
jego żona, której kola parowozt 
obcięty rękę, walczą ze śmiercią. 

W związku z wypadkiem zatrzy 
many zostal przez policję dróżnik, 
Jan Urban. jak ustaliło dochodze* 
nie, parowóz prowadzony przez 
imaszynistę Józefa Jackuiskiega, je” 
chat tyłem. 


0 przestrzeganie 


zakresu kompetencji własnej 


Inspekcja Pracy była pomy- 
ślana w Polsce w dekretach Rzą 
du Ludowego (kierownictwa Mi 
nisterium Pracy, przemianowa- 
nym dzisiaj na Ministerium 0- 
pieki Społecznej, spoczywało 
wtedy w dłoniach Bronisława 
Ziemięckiego), jako organ wła- 
dzy państwowej, obdarzony bar 
dzo dużymi uprawnieniami i 
obarczony zarazem bardzo duży 
mi obowiązkami. Późniejsze u- 
stawodawstwo społeczne Pol- 
gki, rozbudowane i częściowa 
zmienione, nie zawsze — ulep- 
szone, pozostawiło jednak In- 
spekcji Pracy zakres działalno- 
ści wcale szeroki, wymagający 
od danej jednostki mnóstwa 
energii, inicjatywy, sił. 

Dotyczy ta uwaga przede 
wszystkim głównego inspektora 
pracy. To też p. główny inspe- 
ktor pracy Marian Klott, zgoła 
zbytecznie ohciążył sam siebie 
dodatkowo zadaniami, które za 
liczyłbym do kategorii polityki 
ogólnej, polityki zasadniczej 
związków zawodowych. 

Sprawy tego rodzaju roz- 
strzygają ciała kierownicze or- 
ganizacyj zawodowych. Czy 
pragną ze sobą współpracować, 
czy też nie, czy mogą zawrzeć 
pomiędzy sobą „pakty a nie- 
agresji“, czy też nie mogą, 
to należy wyłącznie do nich. W 
gre wchodzą zagadnienia ideo- 
we, które muszą pozostać poza 
granicami kompetencyj p. Ma- 
riana Klotta, jako głównego in- 
spektora pracy, ha głównemu 
inspektorowi pracy, jako ta- 
kiemu, nie wolno być ani zwo- 
lennikiem „Ozonu*, ani zwolen 
nikiem P. P. S. Jako obywatel 
Rzeczypospolitej ma on, rzecz 
prosta, wszelkie prawa obywa- 
telskie, jednakże nie występuje 
na terenie innym w charakterze 
urzędowym. 

DO 

Otóż p. Marian Klott, właś- 

nie © charakterze urzędowym, 


Łańcuch prasowy 


NA OBOZY LETNIE CZER- 
WONEGO HARCERSTWA TUR. 

Tadeusz. Słowikowski wpłaca 5 
al. i wzywa tow. tow- Janinę Sio- 
wikowską, ' na Kwapińskiego, 
Piotra Jagodzińwkiego, Klemensa 
Kakietka, Wincentego Kępczyń 
skiego z Płocka, J. Mazika, Jan: 
Mirka z Rzeszowa, Nowickiego 
Mariana, Tadensza Turka z Pot- 
tuska, Ludwika Plachę, Jana 
Wojcika z Zamościa, Bronisława 
Zaleskiego z Łukowa, Jama Zasa- 
dę z Kutna. 

Eustachy Goraj wpłaca 5 zł. | 
Wzywa tow. tow. Piotra Kluszczyń- 
skiego 2 Włocławka, Lmojana We- 
Srzytkiego i Kazimierza Zasadę 
2 Grójca, 


chciał wziąć na siebie w paru 
punktach kraju role — powie- 
działbym — rozjemcy w dzie- 
dzinie różnic pomiędzy klaso- 
wym ruchem zawodowym a 
związkami zawodowymi typu 
nozonowego", albo jakiegoś in- 
nego. Na Śląsku doszło nawet 
do deklaracji wstępnej, & na- 
stępne zaraz kroki związków 
„ozonowych* nie przyczyniły 
się ani trochę do istotnego zbli- 
żenia. Przeciwnie. Pozostał 
zwigkszony osad nieufności. 
Więc wolelibyśmy, żeby p. 


Marian Klott, jako główny in- 
spektor pracy, zechciał ograni- 
czyć swoją działalność urzędo- 
wą do zakresu kompetencyj nie 
małych, przyznanych mu, jaka 
głównemu inspektorowi pracy, 
przez ustawodawstwo polskie. 
To wystarczy najzupełniej. Fo 
a polityce ogólnej klasowego 
ruchu zawodowego w Polsce de 
cydować będzie i nadal jedynie 
Komisja Centralna, ogniskują- 
ca nasze związki. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


ndeja a „Ir 


dedia Alesta 


Jak wiadomo, nasza endecja 
przez długi czas wychwalała hitle 
ryzm. „Hitler jest pożyteczny” pi- 
sal p. Giertych. A p. S. K. w 
„Warszawskim Dzienniku Naro- 
dowym* aż się zachłystywaj no- 
rymberskimi „rozkoszami”, 1 za- 
pewniał, że Hitler na wschód nie 
pójdzie (!], bo brak mu „siły bio- 
logicznej”... 

Pamiętamy to dobrze. Dopiero 
bardzo niedawno endecy zmienili 
swój front na antyniemiecki. 

Prof. Rybarski zapewnie zapom- 
niał o tym, i tak pisze o OZNie 
i o polityce wiadomych czynnie 
ków (w „Kurierze Poznańskim“): 

Cieszy wszystkich jednolite po- 
stawa społeczeństwa w stosunku 
do wielkich zagadnień międzyna- 
rodowych, w szczególności w sto. 
sunku do Niemiec, Niedawno je- 
szcze temu była inaczej. Niektó- 
re czynniki — nazwijmy je „wpły 
wowymi” — uważały układ pol 
sko-niemiecki z r. 1934 za ostate- | 


ogne uregulowanie wazelkich spa- 

rów między Niemcami $ Foste m 

irwałą podstawę pokojowego 

współżycia dwóch narodów. Była 
to pomyłka”, 

Prof. Rybarski uważa tę pomył- 
kę za konsekwencję czysto „śak* 
tycznego" traktowania proble- 
mów międzynarodowych. 

To prawda. P. Rybarski ma ra- 


cię. My zawsze ostro krytykowa- ° 
liśmy wiadomą politykę, związaną . 


z umową 1934 roku. 

Racja. Ale.. przecie endeca 
TAKŻE — a [akże! — NIE ROZU- 
MIAŁA isłoty hitlerowskiego nie- 
bezpieczeństwa. Poprostu lekce- 
ważyła je. „Ideologiczna” sympa- 
fia do hitleryzmu decydowała. 

A więc prof. Rybarski — acz- 
kotwiek shrsznie krytykuje posta- 
wę OZNu i i. d. — winien przede 
wszystkim skrytykować WŁASNĄ 
PARTYJNA PUBLICYSTYKĘ! 

K. 


bez listów 


Wraz z oponowaśiem. przez hitle- 
roweów rządów w Rzeszy niemiec- 
kiej znieslony zonta? samorząd miej- 
ski i zarządy miast dostały się w Tg- 
ce hitlerowskich spryctarzy, którzy 
« porozumieniu z dostawcami i 
przedsiębłorcami żerują na gospo- 
daree miejskiej bez żadnej kanirol. 

Wywołała ta niezadowolenie wóród 
mieszkańców miast, którzy, nie mo- 
gac wyładować swega gnieuw na 
beżkoniralne rządy w państwie, gło 
no krytykują różna dziedziny pol- 
tyki. komunalnej, 

Doszło do tego, że w wielu gmt- 
nach więkasych i mniejszych WPRO 
WADZONO NA RATUSZU SKRZYN 
EI DO LISTÓW, 

Jak pise „Westdeutscher Beo- 
bachter“, mieszkańcy jednego ż 
miast, zbyt sżerokł użytek grobi 
æ tego urządzenia, gdyż CO DZIEŃ 
NAPŁYWAŁY STOSY LIETÓW, W 
KTORYCH OBYWATELE WYSBU. 
WALI ROŻNE ZADANIA, jakkol 
mick doskonałe wiedsą, tå załatwie- 
nie tych spraw w chwlli obecnej fest 
niemożliwe. 

Burmistrz tego miasta, który wy- 
siępuje w powyższym dzienniku prze 
choka zbyć obfitej korespondencji, w 
dalszym ciągu grozi, iż O ILE MIE. 
SZKAŃRCY NIE PRZESTANĄ ZA- 
BYPYWAO GO LISTAMI, TO MO- 
GA NARAZIĆ SIĘ NA ZAWARCIE 
BLIŻSZEJ ZNAJOMOSCI Z PEW- 
NYM URZĘDEM, KTOREMU ICH 


(o miesiąc książka 


my uprzystępnić szerokim tzeszom czytelników zapoznanie sie 


+ pracami pisarzy polskich | obcych i 


dlatego od czerwca r. b. prenume- 


Mtorzy nasi, wpłacający należność w terminie ia dnia B-ga każdego 
lesląca, otrzymywać będą bezpłatnie książkę, zawierającą 160 — 200 
stron, drukowane na białym hbezdrzewnym papierze, specjalnie zbra- 


szurowaną. 


-Jako pierwaza zostanie rożesiana powieść I. Erenburga p. t. 


Za koszty przemyłki Hczyć będziamy 35 gr. co miesiąc. 
Prosimy przy wnoszenia należności za prenumeratę zaznaczać na 


eaanku blankietn 


Prenumeratorzy, otrzymujący egzemplarze bezpośrednio do mieszka- 
ma, życzenia otrzymywania premii zgłoszą na ręce roznosiciela. 


Administracja 


WYRAŻONE W KEO- 
BRZEKAZANE 


ŻĄDANIA, 
RWEPONDENCJI 
ZOSTANĄ. 

Nie trwoba być bardzo domyši- 
mym, by zrozumieć, o jaki ureqd 
p. burmistrzowi chodzi i żs grozi 64 
przekazaniem korespondencji do Ge- 
siapo, 

Czego to nadzwyczajnego żądają 
mieszkańcy młaat, ża p. burmistrz 
aś tamg policją grozi! Jak sam ge 
miadz, mieszkańcy miast domagają 
zie budynków szkolnych w tych dziel 
nicach miast, które rozrosły się 10 
ostatnich latach, 

Na to żądania p. burmistrz oipe 
wiada, 12 nie można budować szkół 
s braku małeriałów oraa „a innych 
wotględów" orae że istnieją dzisiaj 
„pllniejsza potrzeby państwowe". 

A wiec nie ma materiał budowla- 
nego na budowę szkół, ponieważ bi- 
duje się fortyfikacje na Zachodz | 
na Wschodzie przeciwko sąsiadom, 
v których żaden nia żywi żadnych 
agresywnych waględem Niemiec sa- 
miarów. 

Skrzynki do listów pozostają na- 
dał na ratwazack miast niemieckich, 
jako włdome znaki „wolności” wy- 
pawiadania mroich poglądów na go- 
spodarke miejską, ale teplej stów 
do skrzynek nie wrzucać, bo można 
zostać wezumnym do Gestapo, ce- 
tem wytłumaceenia się, a to nie na- 
leży do miłych rzeczy. Liat można 
napisać, przeczytać go przy zamknie 
tych oknach żonie i dzieciom, o tle 
ma się wszelką peioność, ża wśród 
kochanej rodziny nie ma agenta Ge- 
atapo, Który wlasnego tatusła zade- 
wunejuje, a potom należy tist spale, 
gdy nie będzie służącej w kuchni. 

. 
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Historyczny błąd Niemiec 


Przypomnienia na czasie 


Jak doszło do katastroly N 
miec? Olo pytanie, na które sta- 
rali się dać odpowiedź po przegra 
nej wojnie światowej niemieccy 
dyplomaci, politycy i historycy. 
Powstała obiita literatura, a wśród 
niej jednym z najbardziej zajmu- 
jących rozdziałów jest stosunek 
między Niemcami a W. Brytanią. 

Znakomity historyk niemiecki, 
Friedrich Meinecke w swej książce 
wydanej w 1927 r. p. t. „Historia 
niemiecko - angielskiego problemu 
sołuszowego. 1890—1901" docho- 
dzi do wniosku „że ostatnią krop- 
łą, która doprowadzila Niemcy da 
katastrofy, była rozbicie rokowań 
o sojusz niemiecko - angielski w 
1901 r. „To rozbicie spowodowa- 
ło, że stosunki światowe się prze- 
kəztałcity i wreszcie doprowadziły 
do katastroiy". Ententa Anglii z 
Francją z 1904 r. „była decydują- 
cym momentem dła osamotnienia 
Niemiec w świecie, a stała się 
możliwą tylko dla tego, ponieważ 
rozbiły się sojiszowe rokowania 
Anglii z Niemcami“, 

„Rozbicie prób sojuszowych — 
pisze Willy Becker w swym dziele 
historycznym, wydanym w 1929 r. 
p. t „Książę Bulow a Anglia" — 
nie oznaczało dla nas żadnego 
zmniejszenia niebezpieczeństw, 
lecz zwiększenie niebezpieczeństw. 
Sojusz z Anglią doprowadziłby do 
odwrotnga wyniku, Nie popadli- 
byśmy w wojnę z Rosja, która do- 
piero przez Anglię znalazła odwa- 
ge do uderzenia. Przeciwnie Rosja 
wszystko by uczyniła, by odzy- 


skać stracaną przyjażń niemiecką. 
Ani rosyjska, ani francuska chęć 
do wojny nie wzrosłaby wskutek 
zawarcia niemiecko - angielskiego 
sojuszu, łakże i wówczas nie 
wzrosłaby, gdyby, jak sądzili Hol- 
stein i Bulow, w takiej wojnie 
Anglia się cotnęła i pozostała neu- 
tralna. Gdyby jednak wbrew 
wszelkiemu  prawdopodobiceństwu 
przecież doszło do wojny, to mie- 
libyśmy przynajmniej tę korzyść, 
że Anglia, a z nią Włochy, nie 
stanęlyby po stronie naszych prze 
ciwników. Militarny stosunek sił 
byłby wówczas zupelnie inny niż 
podczas wojny światowej, a nam 
byłoby zaoszczędzone zgubne prze 
znaczenie gospodarczego zdławie- 
nia“, 

Strong zabiegającą o sojusz by- 
ła Anglia. W 1898 r. proponowali 
Chamberain i Balfour przystąpie- 
nie Anglii da trójprzymierza. Bü- 
low odrzucił te propozycje w po- 
rozumieniu z Holsteinem i cesa- 
mem. W 1899 r, poruszyli Cham- 
berlain, Bülow i dwór angielski 
sojusz z Niemcami, do którego 
przystąpiłyby Stany Zjednoczane. 
Bulow zachował się wy! ljąco, 
a w mowie do floty udzieli pub- 
licznej odmowy. W 1901 r. starał 
się Landsdowne o pomoc Niemiec 
w walce przeciw Rosji na Dalekim 
Wschodzie. Bilow admówił. 

Po katastrofie Niemiec historycy 
niemieccy przedsławil: olbrzymi 
materiał, z którego widać, jak 
błędne były Informacje i jak myl- 
ną ocena niemieckiego klerowni: 


faworyta Goeringa--Brinkmana 


Jak już doniosły telegramy, prze 
niesiony został w stan spoczynku 
podsekretarz stanu w ministerium 
Gospodarstwa Rzeszy Brinkman. 
Jego stan zdrowia jest tega rodza 
ju, że „przez dłuższy czas nie bę- 
dzie on mógł piastować żadnego 
urzędu". Tak niemiecka prasa uza- 
sadniła nagłe ustąpienie. Brinkma- 
na, ala wtajemniczone sfery gospo 
darcze mogą coś więcej powiedzieć 
a logach tego podsekretarza stanu. 

Brinkman byt  protegowany 
przez Goeringa. Nie miał on wygó 
rowanego pojęcia o zdolnościach 
gospodarczych Funka i pod tym 
względem wyjątkowo zgadzał się z 
innymi specjalistami od spraw go- 
spodarczych w wielu obcych kra- 
jach. 

Po ustąpieniu Schachta Goering 
forytował Brinkmana na stanowi- 
ako ministra Gospodarstwa Rze- 
Bzy. Przeszkodził mu w tym plik 
akt, który przyjaciele Funka z 
Reichswehry padrzucili Gaeringa- 
wi na biurku. W aktach tych prze 
szłaść polityczna Brinkmana przed 
stąwiona była w nie bardzo korzy- 
stnym świetle. Goering wezwał do 
siebie Brinkmana i oświadczył mu, 
że w tych okolicznościach nie uda 
mu się przeforsować go na mini- 
stra, ale będzie usiłował powierzyć 
mu podsekretariat stanu w mini- 


„Lot dobrej woli 


sterium Gospodarstwa Rzeszy araz 
spodziewa się bliskiej x nim wapół 
pracy, o której szczegółach p. 
Funk niekoniecznie musi być infor- 
mowany... 

Strona przeciwna także nie zaay 
piała gruszek w popiele. Zwolenni- 
cy Funka wyweszyli, że Brinkman 
w przemówieniach urzędowych ata 
kował narodowa - „socjalistyczną'* 
politykę gospodarczą, w nieurzę- 
uowych zaś mowach, a zwłaszcza, 
gdy sobie podpił, to kpi? sobie © 
całej „Trzeciej Rzeszy”. 

Goeringowi udało się jesze 
przeprowadzić nominację Brinkma 
na na zastępcę Funka w Banku 
Rzeszy. Wkrótee jednak po tej no- 
minacji poniósł świeża upieczony 
zastępca Funka duchowe załama- 
nie i cd tego czasu znikł z życia pu 


blicznego. Brinkmana  paprostu 
spławiono i tym jego log został 
przypieczętowany. Co znaczy w 


„Trzeciej Rzeszy”, że „stan zdro- 
wia jest tego rodzaju..." 1 t. d. -= 
wie ta każde dziecko niemieckie. 
Cokolwiek sądziłohy się o dwuta 
rowych przekonaniach p. Brinkma 
na, pozbywanie się wszystkich po- 
litycznie niewygodnych ludzi wca- 
le nie przyczynia się do podniesie- 
nie stopnia inteligencji w kieraw- 
nictwie gospodarki Rzeszy. 


Na totnisku w Ria de Janeiro wy 
lądował wielki samolot „Lockheed- 
Electra”, pilotowany przez płk. 
Hutchinsona, który w towarzyst- 
wie swej żony, dwóch córek, me- 
chamika i radiotelegrafisty ma za- 
miar odwiedzić wszystkie kraje 
amerykańskie. Lot swój nazwał 
płk. Hutchinson „Łotem dobrej 
woli“, Odwiedził już Kanadę, Mek 
syk, kraje Ameryki centralnej, An- 
tyle, Venezuelę, Trinidad, Guaya- 
nę, a obecnie zatrzymał się w Rio 
de Janeiro, zwiedziwszy uprzednio 
na północy Brazylił Recife. Rodzi- 


Prasa wiedeńska tmkarża się 
coraz hardziej w obszernych spra- 
wozdeniach z Budapesztu na an- 
tynierniecką agitację przedwybor- 
œz opozycji węgierskiej, wyraża- 
jąc szczególnie zdziwienie, że na- 


wet węgierecy narodowi „gocjali- 
Ści* przyłączyli się do tej akcji 
antyniemieckiej, która wyraża się 
już nawet w krwawych zama- 
dhach na niemieckich narodo- 
wych „socjalistów“ na Węgrzech. 


na Hutchinson zwie się w prasie 
amerykańskiej „rodziną powietrz- 
ną”, gdyż lata w komplecie od lat 
dwunastu, tak, że córki płk, Hut. 
chinsona nawet lekcje czytania i pl 
sania odbywały w powietrzu. Je. 
dna z nich liczy lat 14, druga 16, 
obydwie są wyjątkowo ładne i już 
posiadają egzaminy pilota. Płk. 
Hutchinson posiada „pergamin 
wszystkich narodów”, jak nazywa 
swą księgę, do której wpisują mu 
się prezydenci amerykańskich re- 
publik. „Powietrzna rodzina” bu. 
dzi w Rio sensację i żywą sym- 
patię. 


lienyliy diane 


Donoszą z Bello Horizonte 
(stan Mines Geraes w Brazylii), 
że w miejscowości Coromandel 
nad rzeką Santo Antonio wydoby- 
to diament, oszacowany na 300 
tya milrejsów. 


11 dypłomatycznego i jak sro- 
dze te błędy zemścity się na lo~ 


sach Niemiec. Byli wprawdzie 
| dypłomaci niemieccy, którzy 
zwłaszcza z Londynu, zawczaślit 


przestrzegał. Nie wywarli jednak 
żadnego wpływu, a zrazili do słe= 
bie urząd zagraniczny w Berlinie. 

„Przez dziesiątki lat — pisał w 
swych pamiętnikach wydanych w 
1920 r. baron von Eokardstein, b. 
radca ambasady niemieckiej w 
Londynie — własny rząd przy po- 
mocy ofiejainego aparatu infornia< 
cyjnego malował przed narodem 
niemieckim na ścianie nic innego, 
jak zwodnicze obrazy. Szczegól- 
nie w ostatnich latach kancler- 
stwa księcia Biilowa jak i jego na- 
stępey, p. von Bethmanna, czyn- 
ność biura prasowego na Wilhelm 
strasse (urząd zagraniczny) połe- 
gała wyłącznie na  tuszowania 
prawdy, ponieważ starało się u- 
kryć przed wzrakiegn narodu ol- 
brzymie błędy, które Wikieśm Il 
i jego doradcy ustawicznie popeł- 
niali”, 

„ilekroć przyjeżdźałem do Ber- 
liną — opowiada von Eckardstein 
— i musiałem słuchać głupiej i nic 
nie przeczuwające| paplanmy tak 
zwanych polityków, a w urzędzie 
zagranicznym musiałem robić do- 
świadczenie, jak fałszywie było 
ono zorlentowane co do prawdzi- 
wego położenia zagranicą, nie 
maglem się powstrzymać, żeby nie 
ostrzegać przed niebezpiecznymi 
zmdzeniami. Jedynym rezułtatem, 
który miały może ostrzeżenia przed 
zgubnymi a zwodniczymi poglą- 
dami, była ogólne rozdrażnienie 
Wilhelmstrasse przeciwko mnie 
me 

Trzeba wczytać się w te listo- 
ryczne studia jak i w pamiętniki 
niektórych dyplomatów owego o- 
kresu, żeby zraziamieć ciężkie błę- 
dy, popełnione przez oficjalne 
w  mprzedwojemmych  Niemrzech 
<czyrmiki, mima że rozporządzały 
aparatem dyploniatycznym, mé- 
macyjnym i propagandowym sta- 
rega państwa, tworzonym w spo- 
kojnych i pomyślnych warunkach. 

Przypomnienia te wydają się 
być na czasie. Kanderz Hitler gło- 
sił wprawdzie w „Mein Kampf" 
tezę a komieczaości porozumienia 
Niemiec z Anglią „ale praktykował 
ją w sposób, który musiał podko- 
pać samo porozumienie i pchnąć 
Niemcy do niebezpieczenego kon- 
tliktu z Anglią. Cóż to bowiem za 
„porozumienie“, jeżeli jego ceną 
miałoby być panowanie Niemiec w 
całej Europie na wschód od Renu, 
a w ślad za tym panowanie na 
świecie? 

Jesteśmy świadkami dramatu, 
który rozgrywa się w sposób za- 
dziwiająco podobny do historii ro- 
kowań sojiszowych między An- 
glią a Niemcam! w latach 1899— 
1901. Czy zakończy się również 
tragicznie? 

Jest to sprawa, na którą będzie 
musiał sam sobie odpowiedzieć 
rząd Rzeszy. Nas natomiast ime- 
resuje, czy Polska wyciągnie nau- 
kę z błędów dyplomatycznych 
ostatniego pięciolecia.  Przemó- 
wienie kanclerza Hitlera z 28-go 
kwietmia i odpowiedź p. mim. Be- 
oka z 5 maja położyły kres poli- 
tyce 1934 r. Przez kiłka lat padały 
wyrażne i konkrełne ostrzeżenia 
co do istotnych celów przeciw- 
polskich polityki Niemiec. Ostrze- 
żenła te pozostały grochem o ścia- 
nę. Obecnie, gdy oficjalna połity- 
ka polska wykonała pełny odwrót 
od kierunku ostatniego pięciolecia, 
nikt nie odczuwa ani potrzeby ani 
obowiązku wytłumaczyć, dlaczego 
dobra była poprzednia polityka i 
diaczego równie dobra jest poli- 
tyka wręcz odmienna. 

Nie chodzi nam o satysfakcję 
moralną. Chodzi o coś znacznie 
ważniejszego: czy z przeszłości 
wyciągnięto należytą naukę i czy 
właśnie niezależna opinia nie po- 
wima zdwpić czujności, żeby nie 
powtarzały się błędy informacyj- 
ne, a wraz z nimi błędy w działa- 
niu. Upór, z jakim inspirowana 
prasa pragnie zatuszować błędy 
przeszłości, otrąbując je bez żena- 
dy jako triumfy wieloletniego, ta- 
ijemniczego i powiedzmy wprost, 
fikcyjnego „planu“, jest wprawdzie 
ze względów wewnętrzna - poli- 
tycznych zrozumiały, ale musi bu- 
dzić jak najbardziej krytyczne re- 
fleksje i zastrzeżenia. 

BENEDYKT ELMER 


List z kraiu okupowanego 


Kde domow moj? 


Praga, w maju. 

Pod pomnikiem Husa leżą dziś 
znowu Świeże kwiaty. Wczoraj 
było ich więcej. Usłużny żandarm, 
czy poprostu ktoś specjalnie przy 
słary usunął w nocy wieńce i wią 
zanki z dnia wczorajszego. 

Od kilkunastu dni trwają te 
kwietne demonstracje pod pomni 
kiem Husa. A jednocześnie 65 
km. na północ od Pragi, gazie 
wznosi słę góra Rip, barwne piel- 
grzymki ciągną do kaplicy św. 
Jerzego. 

Góra Rip jest owym legendar- 
nym miejscem, w którym  pracj- 
ciec Czechów zatrzymał się znu- 
żony wędrówką i założył pierw- 
szą czeską osadę. W dniu 30 kwie 
a. jak co roku, przybyła tu 
pielgrzymka, złożona tym razem 
ktm ucziesięciu tysięcy tudzi. Od 
tego dnia władze niemieckie, 7a- 
nicpokojone narodowym charakte 
rem demonstracji „zabezpieezyły" 
Rip większymi oddziałami policji 
i agentów „Gestapo”. 

Podczas nabożeństwa bowiem 
że szczytu kapliczki spływał trój- 
barwny sztandar czeski, a po ka- 
zaniu na temat miłości ojczyzny, 
wygłoszonym przez miejscowego 
dziekana — kapelana wojskowego 
który wystąpił ozdobiony wojsko 
wymi odznaczeniami czeskimi — 
2 kilkudziesięciu tysięcy ust po- 
młynela jakże tragicznie brzmiąca 
dziś pieśń: „Kde domow mój”? 


„MOJA OJCZYZNA” I JAN 
HYNEK MACHA. 


Pierwsze dni maja upłynęły w 
Czechach w nastroju niespokojne 
go oczekiwania, Zakaz wszelkich 
manifestacji zbiorowych w dniu 
l-ym maja obejmujący również 
pochody i obchody dnia matki i 
dziecka, nie objął jednak imprez 
organizowanych pod hasłem „Ra- 
dości Życia" (czeska odmiana 
„Kraft durch Freude“) w ramach 
których odbyło się szereg „maja- 
wych koncertów" w Pradze. Dn. 
2-go maja odbył się w Teatrze Na 
rodowym Koncert Orkiestry Fil- 
harmonii i Radia. W programie 
m. in. utwór Smetany „Moja 
Ojczyzna". Kiedy  przebrzmiały 
ostatnie tony tego wielkiego poe- 
matu czeskiej muzyki narodowej 
— publiczność powstała z miejsc. 
Oklaski trwały bez przerwy przeż 
15 minut. Dyrygent Talich waru- 
szony niebywałym nastrojem sali 
wziął partyturę „Majej Ojczyzny” 
do rąk i usalowa? ją uroczyście, 
czym wywołał nową burzę okla- 
sków. 

Dnia 7 maja odbyło się prze- 
niesienie do Pragi trumny ze 
zwłokami wielkiego poety czeskie 
go XIX wieku Karola Hynka Ma- 
chy. Macha był poetą otoczonym 
szczególną czcią młodzieży eze- 
skiej. 

Tworzy! w latach w których na 
ziemiach polskich rozgrywała się 
walka powstańcza 1830 roku. Ma 
cha był jednym z tych, którzy 
po upadku powstania polskiego 
pospieszyli z pomocą popowstanio 
wej emigracji polskiej na Zachód. 
Zmarł w wieku lat 26, w dwa lata 
po napisaniu swego najlepszega 
poematu „Maj“ i pochowany zo- 
stał w Sudetach. Przeniesienie je- 
go zwłok do Pragi, po tylu łatach 
stało się okazją do demonstracji. 
Kiedy literaci czescy przenosili na 
ramionach trumnę Machy do Gro 


bôw Zasłużonych, znowu rozleg! 
sję śpiew hymnu czeskiego. 
„ZABEZPIECZENIE 


ZDOBYCZY". 


Jakże zachowują się władre oku 
pacyjne wobec tych demonstracji? 
Otóż niewątpliwie spotykają się 
one z pewnymi represjami, ale 
sprawę tę trzeba rozpatrywać głę 
biej. 

TI! Rzesza nie ma możności wy 
narodowić w szybkim tempie za- 
branej ludności. Czechosłowacja 
potrzebna byla Rzeszy pópierwsże 
diu je” gospodarczych i taksycz- 
mych wartości. Ta osiągnięto. 
'Armia niemiecka obsadziła wszyst 
kis punkty w kraju a sakimkol- 
wiet znaczeniu strategicznym, 
przeprowadzono wywłaszczenie go 
spodarcze w burdzo szerokim ta- 
kresie. Powstała nowa kwestia: 
utrz mania zdobyczy i jiliuajlep- 
szej eksploatacji zabranego kraju 


Pr względem „bezpieczeństwa 
panowania” zrobiono bardzo du- 
žo. Jeszcze w przeddzień zajęcia 
Czech i Moraw działacze niepod- 
ległościowi zostałi osadzeni w 
aresztach. Chmary  szpicłów i 
agentów Gestapo przybyłe wraz z 
armią lub nawet wcześniej prze- 
jely w jednej chwili wszystkie go 
rączkowo jeszcze uzupełniane 
przez policję polityczną czeską — 
kartoteki policyjne. Aresztowania 
i wysiedlenia pierwszego dnia spa 
dły dzięki temu z niebywałą 
wprost sprawnością. 

Zresztą łak jak w dziedzinie 
politycznej — współpracowała 2 
zaborcą czeska Targowica, jak w 
dziedzinie gospodarczej agrarju- 
sze czescy, tak w dziedzinie „beż- 
Pieczeństwa”* defensywa czeska. 

Urzędy śledcze przekazały wszy 
stko nietknięte. Socjaliści, demo- 
kraci, katolicy radykalni, emigran 
ci niemieccy — znaleźli się albo 
w obozach koncentracyjnych, albo 
w aresztach, albo na przymuso- 
wej emigracji. W niewielkiej licz- 
bie zdołali uniknąć represji, 

Robotnicy posiadający na swych 
sumieniach jakiekolwiek „plamy“ 
pod względem stosunku do zabor- 
cy czy ugody zostali masowo wy- 
siedleni w głąb Niemiec. Ten „ży- 
wy zastaw”, o który drżą dziś w 
Czechach dziesiątki tysięcy człon 
ków rodzin, o który drży cała kla 
sa pracująca Czech i Moraw wy- 
nosi przeszło 20 tysięcy ludzi. 

Na ich miejsce przybyli „naj- 
pewniejsi" robotnicy niemieccy, w 
90% zresztą agenci „Gestapo”. 
„Gestapo“ rządzi dziś Czechosło- 
wacją decydując o wszystkim po- 
cząwszy od zezwolenie na posia- 
danie radia, a skończywszy na ze- 
zwoleniu emigracyjnym. 

W jaki sposób zapewnić jednak 
normalną działalność gospodar- 
czą protektoratu, w jaki jeszcze 
sposób uchronić się przed qrożą- 
cym masowym sabotażem ze stro 
ny zaskoczonej ludności, sabota- 
żem, którego by tak latwo Niem- 
cy nie mogły opanować? 
PROBLEMY ZABORU I OBÓZ 

DWU PANÓW H, 

I tu z pomocą przyszedł obóz 
Wspólnoty Narodowej p. Hrube- 
ga i Hachy. Obóz ten wystąpił 
pod hasłem odrodzenia narodo- 


Str. 


wego i gospodarczego, jaknajin- 
tensywniejszej pracy od podstaw. 
W ramach wysiłków propagando- 
wych tego stronnictwa znajduje 
się sprawa intensyfikacji rolnic- 
twa, zwiększenia wydajności pra- 
cy, budowy szos i autostrad i t. d. 
i t. p. 

Każdy wysiłek gospodarczy 
Czech przynosi w tej chwili ko- 
rzyść jedynie i wyłącznie HI Rze- 
szy. Działalność polityczna p. Ha. 
chy i Hrubego jest bardzo trzeź- 
wo i... kategorycznie określana w 
Czechach. Pewne światło rzucają 
też na nią wywiady córki tego 
„prezydenta“ w Niemczech („oj 
ciec był zawsze zwolennikiem 
Fuhrera, tylko wysokie stanowi- 
ska w Czechach rodziny i jego sa- 
mego utrudniały mu oficjalne 
stwierdzenie tego faktu"). Dla te- 
go też wezwania do pracy spokoj- 
nej dla dobra narodu i przyszłości 
Ojczyzny — aby chwyciły, muszą 
być połączone z pewną dekoracją 
uczuciową. Stąd płynie wytłoma- 
czenie pewnych koncesji w dzie- 
dzinie „życia narodowego” udzie- 
lanych wzamian za całkowitą nie 
wolę gospodarczą i co więcej za 
wzmożenie w tej niewoli wydajno 
ści pracy i wysilków wytwór- 
czych. Stąd dopuszczenie do pew- 
nych nieszkodliwych manifestacji 
narodowych połączonych z odśpie- 
waniem hymnu, przy  jednoczes- 
nym nieprzerwanym ant na chwi 
lę ciqgu represji i „zabezpieczeń“ 
wobec tych wszystkich, którzy 
rzeczywiście mogą czymkolwiek 
grozić zaborcy pod względem po- 
litycznym czy gospodarczym. Wla 
dze niemieckie ne terytorium 
Czech panicznie boją się sabota- 
żu. Agenci Gestapo, aparat orga- 
nizacyjny, państwowy, fabryczny, 
policja, żandarmeria i wreszcie 
obóz Wspólnoty Narodowej czu- 
wają, śledzą, boją się jednego — 
sabotażu, akcji wyzwoleńczej, kon 
spiracyjnych organizacji. 

A nienawiść rośnie. Nagle wiy 
buckają znane już zajścia z ofi- 
cerami niemieckmi, nagle znikają 
swastyki z gmachów, plong sztan 
dary hitlerowskie podpalane naf- 
łą, stają masżyny zasypane pia- 
skiem. I tę akcję obóz p. Hachy, 
tak samo jak agenci Gestapo, 
czynniki oficjalne i t. p. nazywa 
„dywersją przeciw żywotnym wy- 


Co proponowane regentowi Pawłowi 


Jak wiadomo, regent jugoslo- 
włański, ks. Paweł, bawił przed 
kilku dniami w Rzymie. Obecnie 
prasa zagraniczna donosi, że regen 
towi uczyniono tam takie prapozy- 
cje, że MUSIAŁ JE Z MIEJSCA 
ODRZUCIĆ, aczkolwiek sam jest 
sympatykiem faszyzmu. 

Zaproponowano mu mianowicie, 
hy NIEMIECCY I WŁOSCY OFI- 
CEROWIE SZTABOWI DOKONA 
KI REORGANIZACJI ARMII JU. 


GOSŁOWIANSKIEJ. 
Na to regent Paweł nie mógl 
się zgodzić, już choćby z tego 


względu, że spotkalby się z jedno- 
myślnym sprzeciwem  klerowni- 
etwa armii jugosłowiańskiej, na- 
strojonej wrogo wobec Niemiec. 

Ale sama propozycja świadczy 
wymawnie do czega „oś" chce u- 
żyć Jugosławii: do współnej z „ó- 
sig“ walk przeciw państwom poko 
jowym. 


i 


siłkom odradzającego się narto- 


du". 
„RADOŚĆ ŻYCIA“ I HYMN 
CZESKI. 

Historia Czech, historia jedynej 
dozwolonej organizacji czeskiej 
obozu p. Hrubego i Hachy, bi- 
storia haseł odbudowy gospodar- 
czej — to są wszystko rzeczy zna 
ne krajom, które kiedyś były w 
podobnej sytuacji. 

Na razie obóz zdołał zmabiliza- 
wać pewną część ludności eze- 
skiej, dęte komunikaty szefa pro- 
pagandy twierdzą, że „większość 
uprawnionych”. To, że rekrutacja 
nie załamała się odrazu przypisać 
można pópułarnemu w sferach 
mieszczaństwa czeskiego pogląda- 
wi, że dbz ten jednak jest jedy- 
nym miejscem. gdzie można się 
skupić i zetknąć, Na terenie Obozu 
Wspólnoty Narodowej, dojdzie 
więc niewątpliwie do ciekawych 
tarć, znanych również w historii 
tych krajów, które w grze przemo 
cy, zdrady i bierności utraciły nie 
podległość. 

Obóz p. Hrubego, opierając się 
na _ agrarjuszach, pogiadaczach 
ziemskich, bogatym  mieszczań- 
stwie — na tych wszystkich, któ: 
rym wizję niepodległości zasłoni- 
ła wizja korzystnej (wątpliwiej 
tranzakcji z wygłodzoną II Rze- 
sza — organizuje imprezy „rado- 
ści życia”, współdziała w oprawie 


dekoracyjnej 100 letniego jubi- 
leuszu piwa pilzeńskiego i rozpo- 
częcia budowy nowej autostrady, 
podczas którega wypowiedziane 
były bardzo znamienne słowa 
przez dygnitarzy, inżynierów i ro- 
botników. Ale o tym innym ra- 
zem 

Jeszcze jedno charakterystycz- 
ne zestawienie. W momencie kiedy 
w Pradze odbywała się pod pro- 
tektoratem obozu panów H. H. 
(Hacha i Hruby) jakaś galówka. 
ku ezci Smetany, na której zresz- 
tą śpiewano hymn czeski, do no- 
wozbudowanego obozu koncentra- 
cyjnego odsyłano partię „wrogów 
odradzającego się narodu", a z 
dworca towarowego w Pradze od- 
jeżdżał do Niemiec pociąg zesłań- 
ców. 

Z poza krat wagonów dochodzi- 
ły dźwięki tej samej pieśni „Kde 
domow mój". Brzmiały tylko ina- 
czej. Ę 

Bo ci ludzie napewno wiedzieli 
gdzie ich dom. 


WIETOR R. LECHOWICZ. 
zz 


MADY NIE JEST ZAPÓŻNO 


444 o zdcowio, tym kasków 
m. 


me. A. 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, 


arlestyczna czy pi 
mzdzcm brucha, adi 
lab ektasnaić da ekstrukeji 


e nigdy nla bądzia sa późno, a ile 
h „D IUR 


Sty. 


Z teatrów warszawskich 


TEATR NARODOWY. „Samuel 
Zborowski”. Dramat w 8 obra- 
zach. Reżyserował L. Schiller. 
Dekoracje: Pronaszko, kostiumy 
K. Frycz. 

Wznowiony obecnie po bliska 
dziesięciu latach dramat Goetla 
należy do typu zimnych malowi- 
det historycznych, w których w 
większym stopniu grają kostiumy 
i nazwiska, niż ludzie i namiętna- 
ści Widzimy na scenie Zboraw- 
skich, Jana Zamoyskiego, Stefana 
Batorego i nie dowiadujemy się o 
mich niczego ponad to czego nas 
uczono w szkole. Kontusze, pasy 
słuckie, delie, czapy lisie i sobolo- 
we grupują się malowniczo na 
scenie, ale ludzie, których stroją, 
nie są niczem więcej jak figurami 
z wosku, jest w nich jakaś upior- 
na martwota. Wygłaszają z naci- 
skiem efektowne zdania, które w 
ich nieżywych ustach nie nie zna- 
czą. Samuel Zborowski ma repre- 
zemtować anarchizm  szlacheck 
indywidualizm, nie umiejący się 
utrzymać w ramach nakazów nai 
stwewych. Jan Zamoyski zaś 1 Ba 
tory wyobrażają wyższą rację 


stanu, pojęcie Państwa, depcącego 
bodnj jednostki w imię ogólnego 
dobra. Ale postać Zborowskiego 
nie została rzucona na metafizycz 
ne glębie, jak we wspaniałym 
utworze $łowackiego, nie została 
też jakoś uzasadniona psycholo- 
gicznie, czego mielibyśmy prawo 
żądać od współczesnego autora. 
Widzimy dość pospolitego rozbój- 
nika, którego spotyka kara, będą 
ca w zgodzie z ówczesnymi oby- 
czajsmi, ale nie interesuje nas on 
jako jednostka. P. Goetel nie pod- 
małował należycie tła historycz- 
uego, aby sprawę Zborowskiego 
ukazać jako jeden z etapów wal- 
ki wszechmocnej szlachty z rosną 
cą władzą królewską. Scena osta- 
tnia, która zawiera w zonie pewne 
możliwości w tym względzie zale- 
dwie napoczyna to zagadnienie i 
to właśnie w momencie, kiedy 
sztuka się kończy. W rezultacie 
typowe galowe przedstawienie z 
całą celehracją i martwotą libret- 
to do opery, muzem figur wosko- 
wych. 

P. Schiller robił co mógł (a jak 
wiemy może wiele) aby wydobyć 


z przedstawienia bodaj walory pla 
styczne i bardza dobrze mu się to 
udało. P. Pronaszko zastygł w pe- 
wnej manierze dekoracyjnej, szko 
da na to jego wybitnego, talentu. 
Aktorzy mieli dużo dobrej woli, 
ale co mogli począć w rolach, któ 
re nie dają absolutnie żadnych 
możliwości: musieli poprzestać na 
portretowym podobieństwie. P. 
Leszczyński napewno  Świetnieby 
zagral Zborowskiego gdyby mu 
kto naprawdę napisal tę rolę. Nie 
jest też winą p. Damięckiego, że 
Zamoyski wydał nam się najzupel 
niej zagadkowym. Junosza - Stę- 
powski ucharakteryzował się zdu- 
miewająco na Batorego i wygłosił 
przemówienie nie pozbawione i 
dziś aktualna wojna za pasem, 
musimy się zdobyć na największe 
ofiary. W tym jedynym momen- 
cie autor zdołał osiągnąć porozu- 
mienie z widzami, ale deklarowa- 
nie przez spokorniałą szlachtę 
Llrzech groszy z łanu wydało się 
nam raczej skromnym odruchem 
w porównaniu ze wspaniałą ofiar- 
nością współczesnych ludzi pracy, 
którzy tych łanów nie posiadają 


IRENA KRZYWIOKA 


Qkowokoze śmierci 


Nie tylko książki mają swój los — 
Jak — powiada łacińska przypowieść 
— lecz mają swój Ios także katastro- 
{y kolejowe. Bywają katastrofy ko- 
lejowe przerażające w swych skut- 
kach, imponujące olbrzymią liczbą 
ofiar, które pa 2 — 8 dniach idą w 
zaporanien.>; a bywają inne, mnlej- 
sze rozmiarami ofiar w ludziach 
i szkodach materlelnych, o których 
jednak obszerniej stę pisze i o któ- 
rych długo się pamięta. 

Do tej druglej kategori? zaliczy się 
katastrofa kolejowa, która w święto 
Wniehowstąpienia zdarzyła się na 
terenie dworca w Gdańsku. Znajdzie 
przede wszystkim głośniejsze echo w 
prasie, ponieważ umiała zorganizo- 
wać „aparat propagandowy”, przy- 
wożąc nieszczęsnym pociągiem na 
fatalne miejsce, gdzie miala się ro- 
zegrać, dwudziestu dviennikarzy z 
Warszawy, Częstochowy, Białegosta- 
ku 1 Wilna. Rzecz prosta, ża musia- 
Ja Ich wszystkich zachować przy ży- 
ciu 1 zdrowiu, by mogli potem jej 
smutna sławę głosić. 

A teraz da rzeczy! Oddaję glos to- 
bie samemu jako naccznemu świad- 
kowi i uczestnikowi katastrofy na. 
stacji w Gdańsku, który to uczestnik 
—jak powiad lud—był „trzy ćwierci 
od śmierci" i o maly figiel a byłby w 
dz'-ń Wniebowstąpienia Pańskiego 
watąpii do nieba lub do piekła, co pa 
sprawiedliwości słuszniej mu się na- 
leży... 


sa 

Pociąg Warszawa — Hel wyrnazył 
z dworca Głównego w Warszawie w 
środę o godz. .8 m. 52, mając na sa- 
mym końcu wóz oddany da dyspa- 
zycjł prasy, udającej się na doroczny 
walny zjazd Związku Dzieninkarzy 
R. P., który w tym roku obradował 
nač polskim morzem w Gdyni. W wa 
gonie znalazla się większość delega- 
cji Syndykatu Warszawskiego, de- 
legacja Syndykatu Kieleckiego, de- 
legat Bialegostaku, część delegacji z 
Wilna. 

Dziennikarze — jak wiadomo — ta 
naród nie uznający potrzeby gnu, 
więc pamimo, że wielu kolegów nda- 
ła się na spoczynek dopiera o szarym 
świcie, ta jednak o godz. 6 rano pra- 
wle wszyscy byll już ubrani, groma- 
dząc salę grupkami na korytarzu. 

Dzień na Pomorzn wstal pachmur- 
ny, a po godz. 6-ej zaczął pokrapy- 
wać drobny deszczyk majowy. W 
Tezewie parowóz przesunięta na dru 
gl koniec pociągu, tak że wagon wio 
zący dziennikarzy znalaz] się tuż za 
tendrem i wozem buforowym. 

O godz. 6 m. 40 pociąg minął dwa- 
rzec w Gdańsku nie zatrzymując się. 
Stałem na korytarzu, rozmawiając z 
kolegą red. Cz. Pociąg mijał lczno 
zwrotnice stacyjne, gdy naraz w pe- 
wej chwili szyby zaczęty dźwięczeć 
nie jak normninie w wozie kalejo- 
wym, lecz jak w autobusie miejskim, 
gdy toczy się po nierównym bruka 
ulicznym. Jednocześnie usłyszałem 
jakiś chrzęst żelaza, pod nogami za6 
kala toczyły się już nie po szynach, 
lecz po szutrze, wydając charakte- 
rystyczny zgrzyt. 

— Katastrofa! — zawołałom do to- 
warzysza. niedoli — a jednocześnie 
uchwycillśmy śię jedną ręką po 
ręczy okiennej, drugą zaš klamki od 
drzwi przedziału oraz rozatawiliśmy 
szeroko nogi, by w razie wywróce- 
ni się wozu nia uderzyć głową. Do- 
biegał nas brzęk tłuczonega szkła. 
trzask Jamanego drzewa, łomot že- 
laza, głuche hmki padających cięża- 
rów araz syczenie pary. Wagon co- 
raz bardziej nachylał się w lewo tak, 
że z trudem tylka moglem zachować 
obrang pozycję. 


Na posiedzenia Egzekutywy Mię 
dzynnrodówyi Socjalistycznej, od- 
bytym w połowie b. m. w Brukse- 
li, wybrano na przewodniczącego 
Międzynarodówki tow. J. W. Al- 
barde, przewódcę socjalistów ho- 


IW. Albarda--przewodni 


Międzynarodówki Socjalistycznej 


Bleg szybko zwalniał i nareszcle 
wóz ze zgrzytem zatrzymał się, 
Wszystko razem to trwalo może g0 
sekund, długich, niepewnych, w któ. 
rych myśl pracuje nad jednym pyta. 
niem: z której strony przyjdzie 
śrnierć lub ciężkie kalectwo, z pra. 
wej, z lewej, z góry, czy też z dołu, 
Nie myślałem o przeglądaniu się w. 
lustrze, ale wystarczyło spojrzeć ną 
twarze innych, biale, szare, zielone, 
żółte, hy domyśleć się wlasnego wy- 
glądu. Odetchnąłem, gdy ustal ruch, 
jakkolwiek jeszcze nie można byłą 
powiedzieć z całą pewnością, że je. 
steśmy ocaleni. 

Z zewnątrz dohiegały nas zmie 
szane głocy, nawoływania oraz da- 
naśnym glosem wydany rnzkaż: Nią 
opuszczać wagonów! Pozostań w 
przedzialach! Z zachowaniem wszel. 
kich ostrożności wspląłem alę po po 
chyłej podłodze i wydastałem z przą 
działu bagaże, które same przesunę: 
ly się w stronę korytarza. 

Tak przebyliśmy kilka minut, nle 
czyniąc żadnych prób wydostania się 
na zawnątrz, zachowując spokój | 
dalecy od jaklejkalwiek paniki. Póź 
w j dowiedzieliśmy się, tk najbar- 
dziej zimną krew i najwiękaza opa- 
nowanie okazał redaktor A., który w 
chwilach najgroźniejszych, kiedy. 
wszystko Jamalo się i walilo, zapytał 
swego najbliżs ogo kolegę: Ciekaw 
jestem, jak to się wszystko skoń- 
czy? 

Wreszcie ko! >jarze otworzyli drzwi 
i zaczęliśmy jeden po drugim wycho- 
dzić. Wychodzić — to znaczy zsm 
wać się po pochyłej podłodze na mię. 
dzytorze. Powoli zebraliśmy się w 
gromadę. Wszyscy byli cali i zdro- 
wi, tylko dwie koleżanki odniosty pe- 
thuczenia, 

Znalaziszy się na wolności, moplii» 
my doplero ocenió ogrom katastroty, 
Parowóz leżal wpoprzek taru koła: 
mi do góry, wypuszczając klęby pa- 
ry. Za nim pogruchotany tender, ne 
który wjechał wagon buorowy, nta- 
nawszy jak kań dęba. Nasr wagu 
pozbawiony był zupełnie podwozia Í 
mocna nachylony w lewa, Na dach 
spoczywał wywrócony semafor, a. da 
jednega z przedziałów wtłoczyła. 


naszym wozem wóz sypialny byl 
cno nachylony w prawą stronę, 
mamo zresztą i inne wory fatalne 
pociągu. 

Pomimo wczesnej pory i dnia é 
tecznego, na wiaduktach przerrió 
nych nad torem kolejowym 
się tłumy gdańszczan, przygi 
cych się rumowisku, 

Według ogloszonych wyników © 
raźnego badania przeprawadzonegi 
na miejscu, przyczyną katastrofy by: 
la nadmierna szybkość, ostatecma 
jednak wyniki wysłanej na miejsce 
kemisji nie są jeszcze ogłoszone. Jei. 
dna wszelako jest pewne, źe jeśli ka” 
tostrofa nle pociągnęła za sobą znai 
cznie większej liczby ofiar, to sło- 
żyły się na to trzy przyczyny: 1) 
wytrzymałość polskich wagonów ko | 
lejowych, 2) wstawianie w sklad pos 
ciągów pośpiesznych tuż za parowo 
zem pustego wozu starej konstrł 
cji, t. zw. wozu bnforowego, czyli 
tamponowego, amortyzującega Siła 
uderzenia idących za nim wozów, 
wreszcie 3) ża maszynista 6. p. Lile 
czaj oraz jego pomocnik ś. p. Wilk 
czek w porę puścił w ruch hamulce. 
Uratowali życie setkom pasażerów, 
ale sami przyplacili życiem swa przy 
tomność umysłu i poczucie odpawie* 
dzialności na ciężkim i odpowiedzia 
nym stanowisku, r. b. 


DRAR An Am 


lenderskich. 

Dotychczasowy przewodnie: 
tow. de Brouckere, kończy w tyč | 
dniach 70 lat i ustępuje na właś 


życzenie, pragnąc się poświęci 
nym pracom. 
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Wiadomości z całej Polski 


BURZA NAD POWIATEM 
GORLICKIM 

W niedzielę między godz. 18 a 
2U nad środkową częścią powiatu 
gorłckiego przeszła gwałtowna 
burza gradowa „połączona z obe- 
rwaniem się chmury. Nawałnica 
spowodowała nagłe wezbranie dv- 
pływów rzeki Ropy — Moszczan- 
ki i Libuszanki, których wody 
przerwały tor kolejowy między 
Kięczanami i Zagórzanami na prze 
strzeni 200 merów i na takiejże 
przestrzeni między Zagórzanami 
a Moszczenicą. Ponadto woda za- 
lała kilka domów mieszkalnych w 
Zagórzanach i Klęczanach, któ- 
rych mieszkańcy opuścih swe do- 
my, względnie sohronii się na 
strychach. Władze powiatowe, ko- 
lejowe | oddziały straży ogniowej 
wszczęły natychmiastową akcję 
ratunkową, jednakże pociąg ratun 
kowy, który wyjechał ze Stróż w 
kierunku Zagórzan, nie mógł na 
razie tam dotrzeć z powodu pod- 
mycia torów. Obecnie wody zaczy- 
nają opadać, 


CHCIAŁ ZARIĆ NARZECZONĄ 
ZA ZERWANIE 

W sądzie okręgowym we Lwo- 
wie rozpoczął się w sobotę proces 
karny przeciwko 24-letniemu stu- 
dentowi uniwersytetu Wład. Ba- 
rańskiemu, oskarżonemu o usiło- 
wanie zabójstwa na tie zawiedzio- 
nej miłości 

A marca rb. wezwana pogoto- 
wie na Pohułankę, gdzie przecho- 
dnie znaleźli ciężko ranną 18-let- 
nią Helenę Makolądrównę, u któ- 
rej stwierdzono głęboką ranę na 
Szyi, zadaną nożem. Policja usta- 
lĦa, że sprawcą usiłowanega za- 
hójstwa był b. narzeczony Barań- 
ski, który dowiedziawszy się, że 
dziewczyna zrywa z nim, wywabił 
ją z domu i po próbie uduszenia 
jej przy pomocy szmira, zadał jej 
cios nożem 

Na wniosek obrońcy adw. Ły- 
czkowskiego rozprawę odroczono 


celem poddania oskarżonego ba- 
daniom psychiatrów. 
SCHWYTANIE BANDYTÓW 
22 kwietnia r. b. zamordowano 
Włądysława Gómickiego właści- 
ciela sklepu spożywczego w Kiel- 
cach, W wyniku dochodzeń policja 
ustaliła, że zabójstwa na tle rabun 
wowym dokonafi: Józef Suma, 
Stefan Petrus i Edw. Chacia, któ- 
rzy ukrywali się w starych wapie- 
nikach i cegełniach pod Kielcami. 
Tam też ich aresztowano, gdy 
planowali zabicie i obrabowanie 
Eliasza Goldbluma, właściciela 
największej piekarni w Kielcach, 
Aresztowani przyznali się da za- 
bicia Górnickiego, podając, żę po 


zabójstwie zrabowali ok. 150 m, 
ubranie, które Pełrus sprzedał w 
Warszawie na „Kercelaku", buiy 
itd. Zbródniarzy przekazano dn 
dyspozycji władz sądowych. 

xx 

* 

W gBoLminie, pow. kieleckiego, 
do mieszkania Jana Podsiadły 
wtargnęło trzech bandytów, któ- 
rzy pobili kijami domowników, a 
następnie grożąc im śmiercią zra- 
hawali 1345 zł. Policja ustaliła, że 
sprawcami napadu są: Roman So- 
biński karany już kilkakrotnie za 
rozbój, Jan Stępień i Bron. Dorosz 
— wszyscy ze wsi Rosiejów w po- 
wiecie pińczowskim, Od areszto- 
wanych odebrano 930 z 


WTOREK, 28 g 
WARSZAWA I. &30 Pieśń, 8.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11,00 Niewidzia!- 
ni wrogowie — pog. 11.15 Gwizd t 
organy Wurlitzera — płyty. 11.80 
Aud. dla poborowych. 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.00 „Straszna 


przygoda Toff" — opow. dla mło- 
dzieży, 15.15 Skrzynka ogólna, 15.30 
Muz. obiadowa (2 Łodzi). 16.00 


Dziennik i Wiad. goapad. 16.30 Pie- 
śni rumuńskie w wyk. Miry Sobo 
lewskiej — mezzosopran {Zz Wilna). 
1650 Konwalia — pog. 17.00 Muzy- 
ka dwufortepianowe w wyk. Alek- 
sandra Brachockiego i Karola Trom 
bika (z Katowic). 1725 Wrota 
Wschodu — „Kanał Suezki“ — fe- 
Meton. 17.35 „Z pieśnią po kraju”. 
18.00 Piosenki w wyk. Lucyny Skcze 
pańskiej | Janusza Popławskiego 
płyty). 18.30 Aud. dla robotników, 
18.00 Koncert razrywkowy. 20.00 
Aud. dla wsl. 20.15 Koncert rozryw. 


Zm ili firens 


ŁÓDŹ, 21,5 (PAT). W sobotę, 
dn. 20 maja r. b. zmarla w Łodzi 
á. p. z Bolewskich Julia Józewska, 
małżonka wojewody łódzkiego, 
Henryka Józewskiego. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn. 24 b. m. 


kowy, 20.35 Aud. inform. 21.00 „Opo 
wieść o Moniuszce". 22.00 „Echa 
mocy ł chwały”, 22.15 Rec, skrzyp- 
cawy Eugenii Umińakiej. 22.55 Prze 
gląd prasy i dziennik. 23.05 Wiad. z 
Polski w jęz. niem. 

WARSZAWA II, 14,00 Trio Pol- 
skiego Radia. 15.00 Wiązanka me- 
lodii filmowych (płyty). 14.45 Chór 
P. R. 16.00 Utwory skrzypcowe Mo 
zarta (płyty). 16.50 Kącik solistów 
— na wiolonczeli gra Kazimierz 
Blaschke. 17.10 Przegląd kultural- 
ny. 17.35 Progrem. 17.40 Muz. tan, 


(płyty). 21.05 Muz. (płyty). 2140 
„Maski Melpomeny" — szkle lite- 
racki Wiesława  Wohnauta. 21.25 


Pieśni w wyk. Anieli Szlemdńskiej. 
2155 Muz, tan. 1 lekka (płyty). 
22.53 Muz, aymi. 


Zawody balonowe 


Doroczne zawody balonów wol- 
nylch odbędą się w tym roku w Mo- 
ścicach. Zamody urządzane są już 
pa raz jedenasty i heda pierwszą jra 
ważniejszą Imprezą sportową na te- 
renle ©. O. P.u. Start najlepszych 
polskich haloniarzy nastąpi z M 
clc dn. 24 maja. Tego samega dnia 
o godz. 11.45 zastanie nadany przez 
radio reportaż pióra red. Ryszarda 
Walczaka, opisujący przebieg startu 
da tej największej krajowej imprezy 
halanowej. © dalszych losach balo- 
nłarzy radiosłachacze będą informo- 
wani w miarę napływających Infor- 
macyj w driennikach radiowych, 


JS POR TĘ 


PIŁKA NOŻNĄ 


WALKI 0 MISTRZOSTWO LIGI 

W Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrany został mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Warsza- 
wianką ì AKS. Zwyciężył AKS. 4:0 
(0:0). 

Rozegrany w Chorzowie miecz H- 
gowy pomiędzy Ruchem i łódzkim 
Union Touringiem zakończył się re- 
kordowym zwycięstwem Ruchu w 
stosunku 12:1 (3:0), 

W Krakowie mecz ligowy Wisla — 
Garbarnia zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:1). Wynik ten 
krzywdzi Garbarnie, która zasłużyła 
na zwycięstwo. 

Mecz w Poznaniu o miatrzostwu Li 
gi rozegrany między drużynami War 
ty poznańskiej i Pogoni zakończył 
się wyniklem 1:0 (1:0) dla Pogoni, 

Po niedzielnych zmwodach a mt- 
atrzastwo Ligi nastąpiły pewne prze- 
sunięcia jedynie na środkowych po- 
zycjach. Na pierwazym miejacu znaj- 
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duje się wełąż Ruch przed Wisłą, Po- 
goń poprawiła swą pozycję, wysuwa- 
Jac się na trzecie miejsce. 

Ruch pkt, 12:4, st. br. 37:10. 
Wisła pkt. 1 


Warta pkt. 
Cracovia pkt. 


:9, at. hr. 14:20 
t. 4:8, at. br. 


8:31. 
10) Palonia pkt. 2:10, st. br. 


TENIS 


NIEMCY PROWADZĄ 2:1 
Z POLSEA 
/ niedzielę na korcle Legii w War 


szawie rozegrane została, w ramach 
meczu o puchar Davisa Polska — 
Niemcy, spotkanie w grze podwój. 
nej pomiędzy parami Baworowaki — 
Hebda i Henkel — Mataxa, Zwycie- 
żyła para niemiecka w 4-ch setach 
5:7, 6:4, 6:2, 6:2. 

Porażka pary polskiej nastąpiła po 
dość słabym oporze. Para Baborow- 
skl — Hebda w pierwszym secie | 
połowie drugiego walczyła doskona- 
le i nie ustępowała zupełnie Niem- 
com, ale w miare trwania meczu 
Nlemcy grają coraz leplej, Polacy co 
raz gorzej. Para niemiecka byla zgra 
na, doskonale się rozumiała i stale 
atakowała słabazega z Polaków, sto- 
sując ta grę przy siatce, to znów a- 
takując długimi piłkami, 


LEKKOATLETYKA 


KUSOCIRSKI PRZEGRYWA 
ZE STANISZEWSKIM, A NOJI 
ULEGA SOLDANOWI 


w niedzielę odbyły się w Katowi- 
cach Międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, zorganizowane przez ka- 
towicką Pogoń. Zawody te zgroma- 
dmy elitę polskich lekkoatletów 
Kusociżakim, Noji, Soldanem, Gąs- 
sowakim, Staniszewakim i Gierutią 
na czele oraz zawodników węgler- 
skich. 

Zawody odbywające się w niezbyt 
korzystnych warunkach atmosferycz 
nych, przyniosły szereg senańcyj. 

W akoku o tyczce Moronczyk prze- 
kroczył 4,10 m., osiągając w ten spo- 
zób najlepazy obecnie wynik w Emro- 
pie. 

Niespodziankę przyniósł bieg na 
2.000 m., w którym Staniszewski zdo 
lał pokonać Kusocińskiego. Przez ea- 
ły czas biegu Staniszewski trzymał 
«4 na drugiej pozycji za Kusociń- 
skim, a dopiero na ostatnim okrąże- 
niu na 300 m. przed metą Staniszew- 
ak mije Kusocińskiego, zwiększa 
gwałtownie tempo + wspaniałym fini- 
szem rozstrzyga bieg na. swoją ko- 
rzyść, Staniszewski uzyskał czan 
5:32,8,0 0,4 sek. wynik jest tylko gor 
szy od rekordu polskiego Kusociń- 
skiego. Czas Kuaocióskiego wynosi} 
5-34 sek. 


z 


Dalszą sensację przyniósł bieg na 
5 km, w którym Soldan pokana? za- 
równo Nojego, jak i Węgra Csaplara, 
W pierwszym okrążenii prowadzenie 
obejmuje Noji, mając za sobą Sokia- 
na, a na trzeciej pozycji Węgra Csa- 
plara. Dopiero na ostatnim okrążeniu 
Wegier podejmuje atak, uaiłując wy- 
doatać się na. czało, alc Noji i Saldan 
odpierają atak, przyczym Soldan mi- 
ja Nolego 1 obejmuje prowadzenie. 
Pomiędzy obu zawodnikami polskimi 
dochodzi do walki, ale Soldan dyktu- 
je ostrzejsze tempo, odrywa się cd 
Nojego i plerwszy przerywa taśmę 
w cgasie 15:17,7. Noji zajął drugie 
miejsce w czasie 15:18,68. Węgier 
Csaplar znalazł się na trzecim miej- 
scu w czasie 15:18,8. 


Niespodzianką zakończył się takže 
bieg na 400 m. Węgier Vadas zre- 
wanżował się Gąssowskiemu, zajmu- 
jac pierwaze miejsce w stosunkowo 
słabym czasie 52,5, podczaa gdy Gas- 
sawski uzyskał czas 52,7. 


W rzucie dyskiem sensacją była 
porażka Glerutty z Praskim z kata- 
wiekiego Strzelca. Praski uzysku! 
wynik 43,81 m, podczas gdy Gierut- 
to osiągnął 43,22, 

W biegu na 100 m. Węgier Gycnes 
zajął pierwsze miejsce w czasie 10,9 
przed Danowskim 11,1 1 Duneckim 
11.3. 


ŚLĄZAK KARWOWSKI TRIUM- 
FUJIE W CENTRALNYM BIEGU 
NARODOWYM 


Na atarcje centralnego biegu naro 
dowego w Warszawie stanęło 171 za- 
wodników,  wyeliminowanych po- 
przednio w okręgowych bicgich na 
terenie całej Polski, Mimo, że zabra- 
kto na starele najlepazych polskich 
zawodników w osobach Husocińskie- 
go, Noji, Soldana i Hermana, bleg 
zupełnie nie stracił na wartości pro- 
pagandowej. 

Po 200 m. na czoło wysuwa się 
maratończyk Fialka z Krakowa, ma- 
jąc za sobą Rorusa (Lwów), Flisa 
(Lublin) i Wasilewskiego (Byd- 
goszcz). Po kilometrze następuje pe- 
wne przegrupowanie w czołówre i na 
plerwsze miejsce wychodzi Konstan- 
ty Karwowski z Kolejowego BW. w 
Katowicach, mając tuż za sobą Flisa, 
Borusa i Wasilewskiego, a nieco da- 
lej Fiałkę. Na Półmetku tuż koło mo- 
stu przy laaku bielańskim Karwow- 
ski odrywa się od czołówki i wysuwa 
się naprzód o 100 m., zachowując tę 
odległość do końca, Za plecami zwy- 
cięscy rozgrywa się walka o drugie 
miejsce. Na 400 m. przed metą wy- 
dostaje się na czoło Ślązak Gwóżdź 1 
efektownym finiszem wysuwa się na 
drugie miejsca przed Pamorzaninem 
Wasilewskim i lwowianinem Zoru- 
sem. Na piątym miejscu uplasował 
się cichy faworyt biegu Flis, a na 
szóstym krakowianin Kuzaj. Zwycię- 
sca uzyskał czas 19:5T,$ sek. na 7.000 


KRONIKA RRAROWSRA 
Sensacyjny proces lekarski 


Wybory prezydenta miasta 


Klub P. P. S, zgłósi! wniosek o 
zwołanie zebrania wyborczego 
radnych miejskich celem dokona- 
nia wyboru prezydenta miasta i 
wiceprezydenta, 

Prawdopodobnie tym razem Ra 


da miejska wybierze prezydium 
kwalifikowaną większością gło- 
sów. W ten sposób skończą się 
rządy p. Czuchajowskiego na ra- 
tuszu krakowskim . 


Zgromadzenia 


1-sz0 majowe 


w okregu borysławskim 


W Borysławiu referowal tow. 
Zymunt Piotrowski. Zgromadzeni 
przyjęli przemówienie burzą okla- 
sków. Referent omówił sytuację 
polityczną w Europie i wewnętrz- 
nątw kraju. 

Rezolucję uchwalono jedno- 
myślnie. Dom Robotniczy był obię 
żony” przez tysiące robotników i 
ich rodziny. Tow. Piotrowski 
przemawiał w sali do mikrofonu. 
Zgromadzeni, słuchając w podwó- 
rzu przemówienia z głośników me 
gofonowych reagowali tak samo, 
jak zebrani na sali. 

Pa południu tow. Piotrowski re- 
ferował wśród wielkiego entuzja- 
zmu robotników naftowych w 
Śchodnicy. 


W Kałuszu referował tow. Ha- 
luch i ob. Moskal ze Stronnictwa 
Ludowego. W Rypnem referowali 
tow. Koziorowski i towarzysze 
miejscowi; w Skolem — tow. Pis- 
kadło, w Samborze — tow, Prze- 
włocki; w Stebniku — tow, Kof- 
kiewicz; w Brośniowie — tow. De- 
limata; w Bolechowie — tow. Pi- 
lipów, Rezolucję uchwalona jed- 
nomyślnie, 

Wszędzie praca zamarła, 
zawsze na l-go maja, i 
dzenia były potężne. Były to ma- 
niiestacje na rzecz P.P.S., Zwiąc- 
ków Zawodowych, obrony Pań- 
stwa, międzynarodowej Demokra- 
cji i międzynarodowej solidarna- 
ści robotników. 


Sprostowanie 
Ubezpieczalni Społecznej w Nowym Sączu 


W związku z artykułem umiesz- 
czonym w „Naprzodzie* z dnia 8 
maja 1939 r. Nr. 128 pad tytułem 
„Omyłki w Ubezpieczalni w No- 
wym Sączu“, proszę po myśli od- 
nośnych przepisów ustawy praso- 
wej a umieszczenie następującego 
sprostowania : 

Nieprawdą jest, że działalność 
Ubezpieczalni Spolecznej w Na- 
wym Sączu jak gdyby robi co mo- 
2e, aby obrzydzić ubezpieczonym 
leczenie w Ubezpieczalni. 

Nieprawdą jest, że obecnie zno- 
wu obrzydza pobieranie zasiłków. 

Nieprawdą jest, że może się zda- 
wać, że to ma być metodą do uz- 
drowienia finansów tej instytucji. 

Nieprawdą jest, że rohotniey po- 
bierający zasiłki muszą kilkakrot- 
nie interweniować osobiście, aby o- 
trzymać zasilek w wysokości us- 
talonej. 

Nieprawdą jest, że chorym wy- 
eyla się zawsze zasiłki w mniejszej 
kwocie. 

Nieprawdą jest, że robotni: 
Władysław Piecuch, Andrzej Ki 
miński, Wawrzyniec Cetnarowski, 
po kilkakrotnych interwencjach o- 
trzymali dopiero wyrównanie do 0- 
myłkowo wypłaconych zasiłków. 

Nieprawdą jest, że cuda działy 
się z wypłaceniem zasiłku za zma- 
rle dzieci. 

Nieprawdą jest, że wypadki po- 
wyższe świadczą o bałaganie, jaki 
panuje w Sąadeckiej Ubezpieczalni. 

Prawdą natomiast jest, że Dy- 
rekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
Nowym Sączu robi wszystko co 
może, aby nie obrzydzać, ale uła- 
twiać ubezpieczonym i udoskona- 
lać ich leczenie, a także rozszerzać 
w miarę swoich funduszów ustawa 
we ramy świadczeń, czego dowo- 
dem są drukowane sprawozdania 
z rocznych działalności tutejszej 
U. S., zatwierdzane przez Władze 
Nadzorcze. 

Prawdą jest, że Ubezpieczalnia 
Społeczna w Nowym Sączu posia 
da zdrowe swoje finanse, czego do 
modem są roczne zamknięcia ra- 
chunkowe i nie potrzebuje te finan 
ge uzdrawiać metodą obrzydzania 
pobierania zasiłków. 

Prawdą dalej jest, że nietylko 
teraz, ale także w czasie ubiegłych 
lat nowosądecka U. S. pobierania 
zasiłków nikomu nie  obrzydzala, 
czego dowodem, że nigdy ubezpie- 
czeni na obrzydzanie poboru zasił 
ków nie wnosili zażaleń. 

Prawdą jest, że robotnicy pobie- 
rający zasiłki nigdy nie interwenio 
wali osobiście, aby otrzymać zasi- 
łek w wysokości ustalonej i praw- 
dą jest, że chorym wysyla się zasił 
ki obliczone ściśle według norm u- 
stawowych. 

Prawdą jest, że robotnikom: 
Władysławowi Piecuchowi, Andrze 
jowi Kamińskiemu i Wawrzyńco- 
wi Cetnarowskiemu wysłano zasił- 
ki obliczone ściśle według przepi- 
sów ustawy z zastosowaniem pole- 
cenia zawartego w okólniku Z. U. 
S. Nr. 45/35 z dnia 5 marca 1935 


. t. j. niewstrzymywania wypłaty 
zasiłków robotnikom aż da czasu 
przedłożenia przez pracodawcę wy 
kam stanu zatrudnienia, stwierdza 
jącego wysokość jego zarobku z 
ostatnich 13 tygodni, ale wyplaco- 
no zasiłki na podstawie dokonane- 
go wymiaru z urzędu, ponieważ fir- 
ma zatrudniająca tych robotników 
nie wypełniła im w  zańwiadcze- 
niach wystawionych dle lekarza 
domowego rzeczywistej wysokości 
ich zarobków. 

Po nadesłaniu przez firmę wy- 
kazów stanu zatrudnienia na któ- 
rych ci robotnicy figurowali, i 
stwierdzeniu różnicy ich zarobków 
między wymiarem z urzędu a na- 
desłanym wykazem stanu zatrud- 
nienia, co wpłynęło także na różni- 
cę w wypłacie zasiłków u Piecucha 
Stanisława po 9 gr. dziennie, zaś u 
Kamińskiego po 5 gr. dziennie za 
czas choroby. Różnicę tę wysłano 
za pośrednictwem P. K. O. — pier 
wszemu 25,IH, zaś drugiemu 11.01. 
1938 r. 

Także i z powyższych przyczyn, 
t. j. na podstawie wymiaru z urzę- 
du, obliczono Wawrzyńcowi Cetna- 
Towskiemu zasiłek pogrzebowy, 
którego wysokość po nadesłaniu 
przez firmę wykazów stanu zatru- 
dnienia, została skorygowaną i róż 
nica gotówkowa została przez P. 
K. O. Cetnarowskiemu w dniu 25. 
11.1939 r. przesłana, 

Prawdą jest, że przy wypłacie za 
siłku pogrzebowego Władysławo- 
wi Staroniowi za śmierć bliźniąt 
nie działy się żadne cuda, ale jest 
rzeczą wątpliwą i ustawowa nie ja- 
Sną, czy z tytułu śmierci bliźniąt, 
które urodziły się w dniu 1 stycz- 
nia 1939 r. i zmarły 3 stycznia 1939 
r. i odprowadzone zostały na cmen 
tarz jednym konduktem pogrzebo- 
wym należy się podwójny zasiłek 
pogrzebowy czy nie. Dlatego też 
śmierć tych bliźniąt została stwier 
dzoną na jednej asygnacie zasiłku 
pogrzehowego a nie dla każdego 
dziecka z osobna i dlatego także 
wypłata zasiłku pogrzebowego 
przez urzędnika została obliczoną 
2a pojedyńczy pogrzeb. Dyrekcja 
jednak tutejszej Ubezpieczalni Spa 
łecznej, nie chcąc w tak drażliwej 
i przykrej dla ubezpieczonego spra 
wie wchodzić w spór prawny, czy 
w tym wypadku należy się zasiłek 
pogrzebowy w wysokości kosztów 
pojedyńczego lub podwójnego po- 
grzebu i z tym związanych pojedyń 
czych lub podwójnych kosztów, — 
wolała raczej zapłacić podwójne 
koszta pogrzebu przez dodatkowe 
wyrównanie tych kosztów. 

Prawdą jest, że w tutejszej U. 
S. nie panuje żaden bałagan, panie 
waż ulega ona jak zresztą wszyst- 
kie U. S. ścisłej kontroli Władz 
Nadzorczych, które bałaganu nig- 
dy nie stwierdziły. 

Rudolf Burda, 
Dyrektor Ubezp. Społecz. 


w Nowym Sączu”. 


Redaktar MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Ciekawy proces lekarski prze-, przy sobie narzędzi, polecił wygo- 
szedł przez dwie instancję sądowe |tować nóż szewski i dokonał nim 
w Krakowie i stanie się niebawem | zabiegu. 


przedmiotem dalszych rozpraw w 


Mimo to stan chorego nie po- 


sądzie okręgowym, Podstawą pro- | prawił się, a wprost przeciwnie — 
cesu jest skarga, wniesiona, przez | nastąpiło dalsze pogorszenie i cha 


wdowę Józefa Kuli, 


Czyżym, przeciw _ Ubezpieczałni 


robotnika z|ry zmarł. 


Sąd |-szej instancji przesłuchał 


Społecznej t jednemu z jej leka- |jako biegłych lekarzy prof. dr. 


rzy a odszkodowanie w wysoko- | Rutkowskiego, prof. 


ści 30.000 zł. i dożywotnią renię, 
Jak wynika ze skargi Kulowej, 
mąż jej zachorował 


na różę, w | skargę, stając na stanowisku, 


Kosteckiego 
i Stopczyckiego, a następnie wy- 
dał wyrok, mocą którego oddalił 
że 


wyniku której powstała u niego|nie ma związku przyczynowego 
na szyi t. zw. raopowica. Wezwa- | między zabiegiem lekarza a Śmier 
ny do chorego lekarz Ubezpieczał- | cią pacjenta, którego zgon byłby 


ni Społecznej polecił 


przewieżć|i iak nastąpił naskutek ogólnego 


go da szpitala w Krakowie, celem | zakażenia organizmu, 


leczenia chirurgicznego. Po prze- 


Od tego wyroku wniósł zasięp- 


wiezieniu Kuli do szpitala U, S.|ca powódki adw. dr, Józef Rosen- 
w Krakowie iie przyjęto go jed- |zweig apelację, która była przed- 
nak, motywując tym, że jest chory į miotem rozprawy w sądzie apela- 
na różę. Wobec tego rodzina prze |cyjnym. Sąd po przeprowadzonej 


wiozła chorego z 
domu, 


powrotem do | rozprawie znióst wyrok l-ej instan 


cji i polecił sądowi ońkręgowemu 


Po trzech dniach słan chorego | uzupełnienia przewodu s adawego 
pogorszył się znacznie, począł on | przez wysłuchanie opinii biegłego 


się dusić tak, że wezwano lekarza, 
który stwierdził konieczność 
tychmiastowego zabiegu chirur- 
gicznego. Ponieważ lekarz nie miał 


Dyrektor „Feniksa“ s 


Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie toczyła się sprawa b. dyrek 
tora Kasy Zaliczkowej tow. „Fe- 
niks“, Naftalego Alstera, oskar- 
żonego o fałszywe zeznania. 

Tło sprawy jest następujące: 

W uhiegłym roku toczył się pro- 
ces przed sądem cywilnym z pry- 
watnego oskarżenia przeciwko ad- 
wokatowi Gotesmanowi, ayndyko- 
wi tow. „Feniks“, o przywłaszcze- 
nie około 2000 zł, w której to 
sprawie dyr. Naftali Alster zeznał, 
iż istotnie kwotę taką wypłacił Go 
tesmanowi, cedując ją następnie 
na inną osobę przebywającą w Wie 
dniu. Ponieważ zeznania te okaza- 


prof. er. Olbrychta. W ten sposób 


na- | ciekawa ta sprawa wraca obecnie 


do l-ej instancji, 


kazany na 8 miesięcy 


ly się nieprawdziwe, Alstera pocią 
gnięto do odpowiedzialności kar- 
nej. Na obecnej rozprawie oskar- 
żony do winy się nie przyznał, pod 
trzymując w dalszym ciągu, iż po 
lecit wypłacić Alsterowi 1.500 zl., 
na które nie otrzymał potwierdze- 
nia, wobec czego musiał wystawić 
bon dla użytku kasjera. Ponadto 
adwokat QGotesman miał mu po- 
psuć opinię w centrali instytueji w 
Wiedniu oraz wyrażać się niepo- 
chlebnie a nim wśród znajomych. 
Przesluchani na rozprawie świad- 
kowie nie potwierdzili tych ze- 
znań, wobec czego sąd skazał Al- 
Stera na 8 miesięcy więzienia. 


zlikwidowanie grupy włamywaczy 
sklepowych 


W nocy na 27.1FL.1938 r. nieznani 
sprawcy włamali się przez przehi- 
ci> sufitu z I-go piętra na parter do 
sklepu Aleksandra Zuning, w Kra- 
kowie w Rynku Głównym Nr. 15, 
któremu skradli większą. ilość ma- 
teriałów bławatnych, wartości po- 
nad 5.700 zł. 

Policja krakowska pa żmudnych 
dochodzeniach ustaliła, że tak śmia- 
łega włamania w śródmieściu doko- 
nata szajka niebezpiecznych włamy- 
waczy warszawskich w osobach: Ma 
jera Ewowleza, lat 62, handlarza i 
jego kochanki Małki Kopytowskiej, 
lat 41, kncharki, przy pomocy tutej- 
szych niebezpiecznych włamywaczy 
— Jakuba Mazurka, lat 47, ślusarza, 
zam, w Plaszowie przy ul. Gromadz- 
1 tej L, 16, Stefana Szewczyka, lat 48 
międzynarodowego kieszonkowca, za- 
mieszkałego w Krakowie przy ulicy 
Wilga L. 7 i Władysława Czyża, lat 
43, ślusarza, zam. w Płaszowie przy 
ul. Łanowej Bocznej Na. 50. 

Lwowicz wraz z Kopytowską przy- 
byli do Krakowa jeszcze w połowie 
listopada 1938 r. i zamieszkali bez za- 
meldowania w melinie Stefana Szew- 
czyka. Następnie z końcem miesiąca 
grudnia 1838 r. zmienili melinę i za- 
mieszkali w mieszkaniu Frydy Stern 
w Krakowie przy ul. Dajwór Nr. 10. 

Do melin tych przechodzili różni 
włamywacze tutejsi i zamiejscowi, 
którzy wspólnie z Lwowiczem i Ko- 
pytowską płanowali na terenie Kra- 
kowa dokonywanie szeregu włamań. 
Na czele tej szajki stał Majer Lwo- 
wiez „który jako niepoprawny | nie- 
bezpieczny przestępca został w roku 
1938 odstawiony da Miejsca Odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej na prze- 
ciąg 5 miesięcy. Szajka była wypo- 
sażona w precyzyjne narzędzia do 
włamań, jak świdry, lomy, wytry- 
chy, dorabiane klucze oraz pilniki do 


NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Wezwa 
na Pogotowie Ratunkowe do Stani- 
sławy Wyrębek, lat 42, zam. w £a- 
giewnikach L. 158, pow. Kraków, 
Która na ulicy Podwale nagle zasła- 
hła. Wyręhek przewieziono do szpi- 
tala św. Łazarza. 

POPARZONA ROBOTNICA. We- 
wano Pogotowie Ratunkowe do Teo- 


wykonywania pasówek, wytrychów 
itp. Włamywacze dostali ale do 
sklepu Zunine w ten sposób, że przed 
zamknięciem bramy, przy pomacy 
specjalnie dorobionych kluczy, wesz- 
Ji do składu mebli Artura Spiry, znaj 
dującega się na I p. — Do wnętrza 
skladu wpuściła ich Kopytowska, 
która przyniosła im narzędzia do 
włamań, zmmknęła ich w lokalu i 
wróciła na melinę. 

W dniu następnym przed godziną 
6.30, t. j. po odemknięciu bramy. wy- 
puściła ich z lokalu, zabrała narzę- 
dzia do włamań | część akradzionej 
materii, którą z Lwowiczem ukryli 
w mieszkaniu Antoniny Małotowej, 
siostry Szewczyka, w Krakowie przy 
ul. Barskiej L. 86. — Większą polo- 
wę skradzionej materii zabrał Ma- 
zurek i Czyż na wózek ręczny, przy- 
gotowany i czekający w tym celu. 
Skradzione materiały włamywacze 
sprzedali znanej paserce Annie Kle- 
czko i kochance niebezpiecznego wła 
mywacza Bolesława Dębeklego, zam. 
w Krakowie przy ul. Iózefińskiej 
Nr. 47, odbywającego obecnie karę 
3-letniego wlęzłenia za włamanie i 
Andrzejowi Rogali, zam. w Krako- 
wie przy ul. Gęsiej L. 8, który w mar 
cu 1839 r. występował w 3-ch dnlo- 
wym głośnym procesie za współ- 
udział w dokonaniu szeregu włamań 
1 kradzieży wyrobów tytoniowych, 
dokonanych w Krakowie — Płaszo- 
wie, za które * przestępstwa skaza- 
ny został na . i pół roku więzienia. 
Część materił z tej kradzieży ade- 
brano od Lwowicza, Kopytawskiej i 
Małotowej. 

Zatrzymanych przekazano wla- 
dzom sądowa - śledczym w Kraka- 
ere 

Majer Lwowicz zmar? w więzieniu 
śledczym w Krakowie w dniu 8.IV. 
1939 r. 


fli kużmińskiej, łat 18, robotnicy, 
zam, przy ul. Płaszowskiej L. 116, 
która w fabryce „Optyka“ przy ul. 
Płaszowskiej L. 45 uległa poparze- 
niu II stopnia od wybuchu maszyn- 
ki spirytusowej i została przewiezio- 
na do szpitala Ubezpieczelni Społe- 
cznej, 


Wycieczka T.U.R. 


do Straży Pożarnej 

W sobotę 27 maja o godz. G-ej 
po pałudniu odbędzie się zbiórka 
przed strażnicą na wycieczkę do 
Straży Pożarnej. 

Uczestnicy wycieczki zapoznają 
się z cięzką pracą strażaka, ze 
służbą ratowniczą, urządzeniami 
przeciwpożarowymi. 


Zniesienie wyroków 
uniewinniających 


Sąd apelacyjny zniósł wyrok 
uniewinniający i zasądził Wacła- 
Straży Granicznej Wacława Szy- 
mika 1 dwóch kupców chrzanow- 
skich, którzy zostali przez sąd a- 
kręgowy uniewinnieni, Chodziła 
w tym wypadku o wręczenie Szy- 


mikowi kwoty 100 zł. i wydanie 
przez niego kupcom zakwestiowa- 
nego towaru. 

Sąd apelacyjny zniósł wyrok 
uniewinniający i zasądził Wada- 
wa Szymika i Markusa $cheon- 
berga na półłora roku więzienia, 
Markusa Hollendra na dwa lata 
więzienia, 


Wypadek przy pracy 


Wezwano Pogotowie Ratunko- 
we do Teofili Kuźmińskiej (lat 18) 
robotnicy, zam. przy ul. Płaszow- 
skiej 1116, która w fabryce „Op- 
tyka" przy ul. Płaszowskiej 45, 
uległa poparzeniu II stopnia od 
wybuchu maszynki spirytusowej i 
została przewieziona do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 


Zamachy samobójcze 


W jednym z mieszkań przy ul. 
Siemiradzkiego 20a, usiłowala po- 
zbawić się życia służąca, której 
nazwiska na razie nie ustalono. 
Odkręciła ona kurki gazowe. Po 
dzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wieziono ją do szpitala, 

W Bronawicach Bronisława O- 
ówiejowa w celach sabójczych za- 
żyła 10 „kogutków", Przewiezio- 
no ją do szpitala. 


celem zwalczania wścieklizny 

Z powodu licznych wypadków wście 
Kklizny u psów w mieście Krakowie, 
oraz w przyległych gminach powia- 
tu krakowakiego, Zarząd miasta wzy- 
wa właścicleli paów, by trzymali je 
stale na uwlęzl na pewnych abro- 
żach, z marką ewidencyjną, lub też 
prowadzili na smyczy, zaopatrzone w 
geste i bezpieczne kagańce, oraz w 
znaczki ewidencyjne. 

Zarządzenie to, t. j. prowadzenie 
psów na smyczy dotyczy okręgów 
zapowietrzonych wścieklizną, do któ 
rych należą dzielnice: I. Śródrnieście, 
IV. Piasek, X. Zakrzówek, XI. Dęb- 
niki, XV. Nowa Wieś i XXII. Pod- 
górze. — Psy wolno biegające w 
tych dzielnicach choclażby zaopatrza 
ne w kagańce I marki ewindencyjne, 
będą przez oprawcę ławione i w cig- 
gu 48 godzin zgładzone, a właścicie- 
le psów poclągnięci do surowej od- 
powiedzialności, 

Równocześnie Zarząd miasta przy 
pomina, że sprzedaź paów w Kraka- 
wie może odhywać się jedynie w 
dniach targowych na Rynku Klepar- 
skim. Psy przeznaczone na sprze- 
daż muszą być zaopatrzone w ge- 
ste i bezpieczne kagańce i prowa- 
dzone na lince. Właściciele psów 
przeznaczonych na sprzedaż zamie- 
szkali na terenie miasta Krakowa. 
winni w dniach targowych zgłosić się 
z peami w Oddziałe Weterynaryjnym 
Zarządu miejskiego w. Poselska 10, 
w godzinach od 8 — 9 rana, gdzie 
po zbadaniu psów zostaną wydane 
bezpłatne zaświadczenia zdrowotna- 
ści psa. 

Właściciele psów, którzy przypra- 
wadzają, względnie przyważą je z 
prowincji na sprzedaż do Krakowa, 
winni każdorazowo posiadać za- 
świadczenie od wójta, względnie soi- 
tysa, stwierdzające, że w danej miej- 
scowości nie panuje wścleklizna i że 
pies może być wywieziony da Kra- 
kowa, celem sprzedaży. Psy, które 
nie będą posiadały takich zaświad- 
czeń zostaną zabrane przez opraw- 
cę i jako podejrzane — zgładzane. 

Psy przewożone koleją winny po- 
sladać świadectwo zdrowotności, któ- 
re po zbadaniu psa wydaje Oddział 
Weterynaryjny Zarządu miasta w 
godzinach cd 8— 9, względnie od 12 
do 14-ej. 


Umorzenie dochodzenia 
w sprawie „Carat | 


Dnia 20 maja b. r. odbyło się n 
Ratuszu krakowskim posiedzęgi 
Magistratu. ì 

Na porządku obrad znaji 
się szereg spraw bieżących ted 
podarczych. Po wyczerpaniy 
rzedku dziennego podane z M 
do wiadomości Magistratu Pin 
Prokuratury Sądu Okręgowego, 
Krakowie. W piśmie tym Zarz 
Miejski został pawiedamiony, 
postanowieniem Prokuratora $ 
Okręgowego w Krakowie dogh 
dzenie, prowadzone przeci 
członkom Rady Nadzorczej 
„Caro” umorzone 4 
braku dostatecznych padstawą 
wszczęcia postępowania sądgy 
ga". 

| 
Repertuar | 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEG a | 
Wtorek, dnia 23 maja b. r: 


rianna Lecouvreur“, 


Radio krakowskie 


WTOREK, 23 maja. 


6.57 Pieśń poranna. 8.10 Plyta mų 
płytą. 11.15 Muzyka (płyty): Kani 
Maria Weber. „Wolny strzelec, j) 
Zaproszenie do tańca (ork g 
berl.). 14.00 Pieśni majowe z Wiet 
Mariackiej. 14.10 Muzyka obiadow| 
(plyty). 14.50 Program. 14.55 Wi 
domości gospodarcze. 15.15 


. Wykonawcy: Stanisław MP. 
kuszewski (skrzy.), Adam Kopycit. 
sli (fort.). 20.00 Lokalne wiadome| 
ści sportowe. 20.07 Wiadomości We! 
zące. 22.55 Lokalne informacje. 240 
Zakończenie audycji. p 


SRODA, 24 maja. 


6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta mi 
płytą... 11.25 Muzyka (płyty z Wari 
szawy). 14.00 Pieśni majowe z Wie 
ży Mariackiej. 14.10 Muzyka rozryy 
kowa w wyk. orkiestry Rozgłos 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Ie] 
szczyńakiego (z Katowic), 14. 


gadanka dla kobiet: „Plama kt 
w Polsce" w opr. dr. Janiny Fi 
nowej. 14.50 Odczytanie pi i 


na dzień następny. 14.55 Wiadone | 
ści gospodarcze. 18.00 Wiadamośj 
biezące. 18.05 Polskie pieśni chúm 
ne w wyk. chóru (męskiego i nie 
szanego)  Urzędników Wojakow 
pod dyr. Franciszka Koniora. 2 
Lokalne wiadomości sportowe. 

„Skrzynka techniczna" w opr. ik 


22.00 „Impreza 


micznej Dygasińskiego), szkic 
rackl wopr. dr. Franciszka Bieł 
22.15 Koncert solistów. Wykor 
cy: Julla Tinicka (Śpiew), 
Peters (skrz), Janina 


Kina 

ADRIA: „Krzyk na ulicy” I 
„Dzień na wyścigach". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Saar 
ża lekkiej brygady”. 
ATLANTIC: „Miasteczko Belt" | | 
„Biały motyl". 
STELLA: „Wielki dzień”, 


UCIECHA: „Orły przestworza” 
WANDA: „Piętno zdrady”. 
PROMIEŃ: „Kibic“, 
LOPP; „W cieniu krzyża“. 


Radio Sląskie | | 


WTOREK, 23 maja. 

5.30 „Dzień dobry“ 

montaż płytowy. 6.30 Program 
dziś. 1115 Gwizd 1 organy Wi 

ra — płyty z Warszawy. 14.00 WIE | 
dorności gospodarcze. 14.05 Knot 

życzeń. 14.35 „Swaczyna u 


kt audycja dla dzieci w op 
Cioci Heli. 14.55 Wiadomości bieži 


browskie ma głos: a) „P. 
po Zagłębiu Dąbrowskim" — 

ai Ted. Konstanty Ćwierk, b) 

słychać w województwie kiel 

— kronika. 2255 Komunikat bie 

cy. 23.05 Zakończenie programu. 


SRODA, 24 maja. 
5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Er 
ua dziś, 11.25 Muzyka — 
W-wy. 14.00 Pieśni majowe z Wie) 
Mariackiej w Krakowie. 14.10 
zyka rozrywkowa w wykonaniu 
kiestry Rozgłośni Katowickiej 
dyr Jarosława Leszczyńsliegć | 
1440 „Na podniebnych szlakach 
1450 Wiadomości bleżąca i gi 
18.00 Audycja. okolicznościowa. 18 
Wiadomości sportowe. 20.00 Z 2 
gospodarczego Sląska: Warunki 
cy kupiectwa śląskiego — PEMA 
ka, wygłosi Jerzy Ziemięcki. 
Muzyka — plyty. 21.45 Muzyka p 
ska (płyty). 22.00 „W ogródku 
tnim. 23.05 Zakończenia pri || 
Kraków 5b miwy bgkój gk 


Qdbita w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka cd | 
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